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Ze sprawozdań © naszych wiecach 
brzedwyborczych czytelnicy przekonać się 
0ga, że księża prowadzą wytężoną agita- 
ki i | na korzyść reakcji, na. rzecz 
 'tejemy. I jakgdyby tutejsza armia ksie- 
PoR a p 
LE wici i odd 
Amerykańskie, Pron 


| 


tby więcej dbali o swe djecezje, aniżeli o 
DBolitykę i aby księża wogóle nie rwali się 
(lo mandatów. Ba, pamiętamy, jak nawet 
ks. Lutosławski w jednej ze mów 


( będzie już liczył tylu posłóweksięży, co 
- Pierwszy Sem. Ale wiemy, że księża ci 
_ Występowali w obronie kias posiadających, 
Wyrządzając im wielkie usługi. Jakże wo- 
bec tego nie korzystać z tak ważnej pomo- 
ty, zwłaszcza w okresie wyborczym, kiedy 
i ciół i ambona pierwszorzędną odegrać 
_ moga rote? Papież doradzał wstrzemięźli- 
_ wość polityczną, ale biskupi polscy pośpie- 
 Szyli się z pierwszą odezwą wyborczą, na- 
, kazująca wprost wyborcom, a zwłaszcza 
 Wyborczyniom, głosować na listy reakcji. 
A dalej naprzekór papieżowi i pomi- 

imo obietnic ks. Lutosławskiego, listy Ch-je- 


_ £ arcyb. Teodorowiczem, bisk. - Sapieha, 
ke. Lotoslewskim, ks. Adamskim na czele. 
Na wszystkich niemal listach ów b. 
zaboru pruskiego widnieją nazwiska księ- 
ży. Firmy najbardziej bojowe z pośród du- 
 chowieństwa znalazły się też ma czele list. 


tów tytumiowych. będzie jednoczył po 


- chrześcijańsku, czyli chienizował, Berger- 
Górzyńskich,  Polakiewiezów, . Szereszew- 


skich z Feintuch - Szanskimi na zachodniej 
rubieży Rzeczypospolitej, podczas gdy 
arcyb. ormiański Teodorowicz, ks. Luto- 
sławski, ks. Maciejewicz również w imię 


| śnie narodowościowe na kresach wschod- 
' mich między ludnością polską a ruską, ji- 
| tewska, białoruska, żydowską. Czy posta- 
"wienie kandydatury ks. Lutosławskiego w 
 Słanisławowie ma inny eel. prócz proroko- 


_ wschodniej części naszego kraju? 


D Skulskiego, występujace jako, „polskie 
centrum", ma na swych listach kilku księ- 
ży. Z p. Skulskim, jak wiadomo, zawarła 
| też blok wyborczy słaba grupa katolidko- 

_ ludowa pos. Matakiewicza. Ale „centrum“, 
a zwłaszcza jego składnik duchowny, nie 
posiada zmacznych wpływów wśród mas 
_ wyborczych. niej 
dzić, że dmchowieństwo w całości jest po 
_ stronie Ch-je-ny. ale przytłaczająca wiek- 
_ szość politviujacego kleru jest niewątpłi- 
wie na u: 1oxch reakcji endesko - chadec- 
Poiej T ci chieniści w tannie nadają ton 
Tà banwe całej akcji wyborczeł kleri. 


w 
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Mćmivietracja czynna od 8 do %-ej bez prz 


| | Wliprawdzie papież zalecał biskupom, 


Sejmowych zapowiedział, że nowy Sejm nie 


_Ny pstrzą się od kandydatów duchownych | 


_ Ks. Adamski, patron bankierów i fabrykan- 


miłości chrześcijańskiej będą podsycać wa- : 


wania wiecznej wojny narodowościowej we | 


| Znalazły się wprawdzie kandydatury ; 
| duchowne także poza Ch-ie-ną. Stronnictwo : 


Nie chcemy bynańnniej twier- , 
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aa Wtorek 10 Października 1922 roku. 
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! walkę włoskie katolickie stronnietwo ludo- , 


Duchowieństwo a Ch-je-na. 


, we, tak zw. popolari, na którego czełe stoją 
| wybitni duchowni katoliccy, jak np. Don 
| Sturzo. 

| Ale biskupi i księża z Ch-je-ny. którzy 
| nie słuchaja papieża, mieliby 
` Sturzę i księży włoskich? 


charakterze tej akcji w stosunku do księ- 
ży, nie należących do Ch-je-ny Świadczą 
protesty księży małopolskich przeciw me- | 
todom tej ostatniej. Jakie zaś są te meto- | 
dy czytelnik mógł się przekonać z artyku- | 
łu ks. Lutosławskiego w „Dwnugroszówce”, | 
w którym przedstawia „centrum“, jako | 
gorszych wrogów Połski i kościoła, aniżeli 
socjaliści, Żydzi i masoni. Ks. Starkiewicz, EEE f 
ks. Kotula, którzy w Sejmie zawsze prawie | 14go  październśka ostatni 
szli ręka w ręlkę z ks. Lutosławskim — na- | składania na ręce przewodniczącego okrę- 
| raz okazali sie masonami i arcy-żydami! ' gowej komisji wyborczej oświadczeń kan- 
| To wysługiwanie się duchowieństwa dydatów, że przyjmują kandydaturę, uwa- 
'klasom posiadającym nie jest czemś przy- żają się za obywateli Państwa polskiego i 
, padkowem, lecz wypływa z ekonomicznych | wedle swej najlepszej wiedzy posiadają 
| warunków, w jakich znajduje się kościół | bieme prawo wyborcze. 

katolicki w Polsce. Z jednej strony ko- | 14-go i 1 
ściół nagromadzi? w ciagu stuleci ogromne przyłączenia list okręgowych do list pań- 
bogactwa materjalne, z drugiej zaś udało stwowych (przez pisemne oświadczenie, 
mu sie rozszerzyć swe wpływy moralne, jak 
bodaj w żadnym innym kraju, dzięki nie- | ) 
woli narodowej, w jakiej znalazła się Pol- | borczej).. 

ska od czasu utraty niepodległości. W o | LISTY WARSZAWSKIE. 

kresie tym duchowieństwo było często zni- i Do komisji okręgowej wyborczej na 
(czem, gpielęgnującym tradycje narodowe , m, Warszawę wpłynęły następujące listy 
i czynnikiem hartujacym wolę narodową. , kandydatów do Sejmu: 

Nikt nie odmówi kościołowi zasług w tym P.P.S:; 
względzie. „Ratujcie Polskę", z jedyną kandyda- 
| Ale obecnie rola ta skończyła się. O- | turą p. St. Michalskiego; 

beonie duchowieństwo dąży do jednego | Żydowski rob. komitet wyborczy — 
tylko: do utrzymania i powiększenia swego ; Rafalkes; 
„Stanu posiadania* zarówno w dobrach | 


PRZYPOMINAMY: 


Komunistyczny Związek  proletarjatu 


materjalnych jak też w władaniu nad du- | miast i wsi — Królikowski, Warszawski; 
| ezami. 1 dlatego duchowieństwo w Polsce | „Polskie Centrum” —-  Ponikowski, 
lączy się z klasami posiadającemi, dlatego Przanowski, Drzewiecki, Latinik, ks, Gra- 
zwalcza reformę rolną, dlatego nazywa : lewski; 


Ogólny żydowski związek rob. w Pol- 
sce — Ehrlich, Hersch; 

Narodowa Partja Pracy — Dagnan; 

Wszechpolska organizacja bezpartyj- 
nych — Pudłowski, Banasiak; 
i Liga obrony pracy —- Z. - Niewęgtow- 
ski; 


"Konstytucję Rzeczypospolitej — heretyoką 
i dąży do  sklerykalizowania oświaty w 
Polsce. Dlatego też jest „bardziej papie- 
skie od papieża”. gdyż od klas posiadaja- 
cych spodziewa się więcej korzyści, aniżeli | 
cd rad Ojca świętego. | 
I jeszcze jedno. Ch-je-na chce ucho | 
dzić za wwolenniczkę demokracji zachod- 
ni kę W swej agitacji przedwyborczej chje- ; 
nigdi wprost, straszą wyborców przeróżne- Chien Haller, Głąbiński, Gdyk; 

| mi kleskami, o ile nie postarają się ubła- |- reki 6 PARA E |. TAE 

|gać Zachodu i odzyskać jego zaufanie do | pa, oł m new kite tri, 
Polski, głosujac na 8-kę. A przecież na, w. 
Zachodzie nie da się poprostu pomyśleć a- __ Pryłucki; 
giłacja polityczna kleru w rodzaju tej, jaką | Unja nar.-pań. — Bukowiecki, Ciem- 
uprawiają księża z Ch-jeny. Tam kościół | tmoniewicz, Machlejd; 

, dąży do powiększenia swych wpływów , Niezależni socjaliści — Drobner. 
środkami godziwymi. Tam dziesiątki się” | Ogółem wniesiono list 17, jedną komi- 
sA 4 d Bp waza zad sj | sja odrzuciła z powodów formalnych. 
leży do part jałistycznej i walczy o 0e- ; 

| le socjalistyczne. Tam w zwojach rozłe- LISTY KANDYDATÓW t: P. S 
ga sie słowo boże... socjalizmu! Bo na Za- Lista do Sejmu z m. Łodzi. 


Zjednoczony komitet wyborczy Poale 
Sion i Ceirei Sion — Locher; 
Kontuszowcy — Koziarski; 


chodzie. w wietkich demokracjach. Zacho- , 1) Ziemięcki Bronisław, poseł; 2) Ra- 
dir, kościół również ma cechy demokraty- | palski Stanisław, sekr. okr. Komisji Zw. 
czne, a przynajmniej dąży do przystesowa: zaw. w Łodzi; 3) Kałużyński Franciszek, | 


| sekr. Zw. zaw. włókn. w Łodzi; 4) Danie- 
| lewicz Józef, funkcj. Zaw. zaw. włókn. w 
Łodzi; 5) Koziołkiewicz Ada, nauczyciel- 
ka; 6) Jasiak Andrzej, tkacz; 7) Andrzejak 


Marjan, handlowiec; 8) Barański Broni- 


nia się do stosunków demokratycznych. 
nas zaś duchowieństwo zaciekle zwalcza | 
demokrację. Ba! Ch-jema zachwyca się, | 
jak wiadomo, faszyzmem włoskim, z któ- | 
rym obol: socialistów prowadzi energiczna 


erwy. Kasa czynna Od il do 2. Rachuaki platas w środy 


ad 


| miast bezwzglednie nie są masonami | 


| wicz i t. p. sprzymierzeńcy ks Ad 
| i Lutosławskich... 
zważać Ra | 


Ruch wyborczy 


termin , Kożuchowski Stanisław, stolarz; 


października ostatni termin, 


złożone przez pełnomocnika listy ña:rece | włókn, i przewodniczący O. K. R. Łó« 
przewodniczącego: okręgowej Komisji Wy- | Podmiejska; 4) Chorąży-Chrupkowa 1 


* Żydowski demokratyczny blok ludowy : 


Rok XXVIII, 
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Cony ogłoszeń: s 
w tekście (przed kronj Mk. 330 
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drobne za jedsn wyraa 

Ceny ogłoszeń nalaży rozun 
<5 za wiersz wysokości t milim3tr 
Dia poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjie i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte pe zamknięciu Admi- 
mistracji o 16 dreże (SWĄ 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia a 
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Doa Sturzo jest pewnie ‘mason, 
ger-Górzyński, Feintuch-Szarski, Pol: 
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sław, tkacz; 9) Gertner Karol, stolarz; 
11) | 
niewski Stanisław, szewc; 12) Pilecki An 
drzej, tramwajarz; 13) Szudrowicz Ec 
mund, robotnik; 14) Kaczmarski Bol 
biuralista. 
Lista do Sejmu z okręgu Łódź - Poc 
ska (pow. łódzki, łaski i sieradzk 
1) Szczerkowski Antoni, poseł; 2 
działkowski Mieczysław, poseł; 3) L 
ski Teofil, snowacz, członek Zarz, Gł. 


nisława, nauczycielka i ławnik magistrai 
| m. Zgierza; 5) Wojtyniak Antoni, 
| małorolny, wice-przew. dozoru szk 
| śm. Łask i prezes Kółka młodzieży; 6 
| zel Franciszek, radny m. Pabjanic, kier 
| nik Zw. włókn. oddziału w Pabjani 
wice-przewodniczący pabjanickiego 
Rob. P. P. S.; 7) Zabłocki Michał, bi 
„m. Szadku; 8) Kupczak Antoni, inst 
| oddziału Związku rob. rolnych na pow. 
radzki; 9) Michalak Jan, ślusarz, 
|; Złoczewa; 10) Hende! Adam, m 
motałni; 11) Biskupska Helena, tki 
| członek Zarz. Rob. Stow. Ośw. „Ś 
| w Pabianicach; 12) Gaida Teofil. 
| rolnik. 
Lista do Senatu z województwa Łód. 
1) Kopciński Stefan, lekarz-pe 
| 2) Klimaszewski Jan, technik budowla 
| 3) Gryzel Franciszek, kierownik oddz. Z 
| włókn. w Pabjanicach; 4) Danielewicz 
| zef, funkcjonarjusz Zw. włókn. w Ł 
5) Kotarski Karol, tkacz; 6) Kowalski 
drzej (Proletarjatczyk), urzędnik. 
Lista do Sejmu z okr. wyb. Nr. 26 (L 
f 1) Malinowski Marjan, 5 Dy 
| Tadeusz, 3) Czarnecki Jan, 4) Dziek: 
'lesław, 5) Jezior Feliks, 6) Bessert 
'7) Radzki Jan, 8) Bąk Józef, 9) Pel 
, Henryk, 10) Malowańczyk Władysław, 
| Mieroński Franciszek, 12) Ryczek Jan 


| Lista do Sejmu z okr. wyb. Nr. 52 
| Drohobycz, Turka, Skole, Dolina Kai 
| W di 3 b. m. została wniesiona 
| pująca lista kandydatów do Sejmu: 
j 1) Moraczewski Jędrzej, 2) Dia 
Herman, 3) Oktawiec Józef, kierown. 
| palni (Borysław), 4) Melnarowicz Ma 
nauczyciel, (Drohobycz), 5) Ozga 
| ciech, konduktor kol. (Stryj), 6) Cyw 
Franciszek, elektromonter (Borysław), 
Lewicki Andrzej, funkcj. firmy Tesp, 
"usz), 8) Greczyn Michał, rob. salina 
! Dolina}, 9) Bukowski Józef. stolarz (Sko- 
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). 10) Gorczyński Józef, robotnik (Syne« | becmym składzie przedstawia się następu- 
ódzko), 11) Humiński Stefan, robotnik | jąco: A 
(Turka n. S.), 12) Karczmarczyk Jan, ro- 1) Uziembło, 2) Szyszko, 3) Ejsmont, 
botnik tart. (Krechowice). 4) Hrusewicz, 5) Lewkowicz, 6) Marczyk, 
Lista do Sejmu z okręgu 49 (Sambor, Sta- 7) Pancewicz. 
ry Sambor, Lisko, Rudki, Mościska, Gró- PASKARZE KRAKOWSCY A WYBORY. 
RE dek). Do komisji wyborczej w Krakowie wniesiono 
8 tysięcy reklamacji wyłączających. 

Reklamacje te są oparte na rejestrach karnych 
i obejmują nazwiska osób, zasądzonych za lichwę, 
a tem samem pozbawionych prawa wyborczego. 


SPROSTOWANIE W SPISIE KANDYDATÓW 
NA POSŁÓW. 

P, A, T, podaje, że w umieszczońem w „Moni- 
terze Polskim” z d. 6 b. m. Nr. 227 ogłoszeniu Gen. 
Komisarza wyborczego wkradł się szereg pomyłek. 
Między imtemi w liście sejmowej Nr. 2 mylnie wy- 
drukowano nazwisko „Shalak”* zamiast „Skalak”. 

W związku z tem Gen, Kom. Wyborczy podał 
do wiadomości przewodniczących okręgowych kom. 


1)Hausner Artur, poseł; 2) Denasie- 
z Paweł, murarz; 3) Stompe Andrzej, | 
zędnik; 4) Mazurkiewicz Franciszek, ma- 
nista z Ustrzyk; 5) Bisinger Antoni, 
jarz. 


Lista do Sejmu z okręgu 51 (Lwów-powiat 
Sokal, Żółkiew, Rawa Ruska, Jaworów, 
5 Cieszanów). 

1) Smulikowski Juljan, poseł; 2) O- 
ki Marcin, nauczyciel z Rawy Ru- 
j; 3) Mikłaszewski Leopold, urzędn. 
ztowy Stary Dzików; 4) Barański Jó- 
kaflarz z Glińska; 5) Taczapski Wik- 


r, rolnik; 6) Nowakowski Leon, kolejarz 
ełzca; 7) Kowal Michał, murarz z Za- 
a do Sejmu z okręgu 54 (Tarnopol, 
baraż, Trembowła, Skałat, Podhajce, 


i Zaleszczyki). 

1) Skalak Bronisław, dziennikarz, se- 
'kretarz kom. obw. P. P. S. we Lwowie; 2) 
 Pużak Kazimierz, poseł; 3) Garbaczewski 
Michał, maszynista kolej. Czortków; 4) 
lebek Lesław, kapitan W. P., naucz.; 5) 
owczko Ludwik, konduktor, Tarnopol; 6) 
azak Piotr, kier. pociągu, Czorików; 7) 
banowicz Ignacy, małorolny, Kopyszyń- 
8) Benischke Alojzy, magazynier, Bu- 
z; 9) Wojtowiczowa Józefa, nauczy- 


1) Obirek Julian, wiceprez. m. Lwo- 
2) Dr. Rafał Buber, adwokat; 3) Ma- 
Kelles - Krauzowa, nauczycielka; 4) 
zybyłowicz Aleksander. nadkonduktor 
zortków. 


sta do Senatu z województwa Stanisła- 
| wowskiego. 

7 Obirek Juljan, wice-prez. m. Lwo- 
2) Piotrowski, zast. komisarza m. Stry- 
3) Dr. Mosier, adwokat ze Stanisławo- 
4) Krauzowa Marja, nauczycielka, czł. 
m. Lwowa. 


Lista do Sejmu z okr. wybr. Brześć. 
_ Lista kandydatów z okr, Wyb. Nr. 59 
ześć ri. Bugiem) uległa zmianie; w ©- 


j © k 0 0 a 
_ Jlasi kandydaci. 
_ JĘDRZEJ MORACZEWSKI. 
Rząd Moraczewskiego! Słyszycie, to- 
zysze, te zapienione, wściekłe urągania, 
ieprzytomne oszczerstwa, kłamstwa i 
zwiska, które się rozlegają na samo 
nnienie Rządu Moraczewskiego? Ro- 
ją się z dwóch krańców: z reakcyjnych 
opów św. Trójcy, z „chjeńskich” gardzie- 
— z komunistycznej Targowicy, z obo- 
ska ajentów sowieckich. Ci ostatni nie- 
ą Rządu Moraczewskiego za to, że 
puścił do anarchji w Połsce, że utrwa- 
epodległą Polskę i dał jej mocny popęd 
erunku demokracji i reform społecz- 
Dzięki Rządowi Moraczewskiego 


Sowietów, za- 


LCL 2 


raczewskiego odsunął ich od władzy, do 
ej tak się rwali, aby Polsce nadać cha- 
er „chjeński”. Fanowie endecy szyko- 
li się do tego, aby z Paryża przysłać 
swój Rząd, opierający się na okupacyjnej 

mji francusko - polskiej, Rząd  Mora-. 
skiego uniemożliwił ten miły plan Ko- 
i Narodowego. Endecy musieli po- 
stać na tem, że — za ich poradą — 
p. Clemenceau nie uznał Rzadu Mo- 
iede iże w oczach p. Pihopa 
„skiego min. spraw zagr., paryski Ko- 
Narodowy uchodził za „regularny 
polski”... Tak „patrjotycznie” „Chje- 
na konia rzeczywisty Rząd tworzącej 

 Polski!... 

| Ta nienawiść „chjeno”-komunistyczna 
? zyt przynosi Rządowi Moraczewskie- 
dezy ona, że Rzad ten był na do- 


Czortków, Buczacz, Husiatyn, Borszczów, 


owych, tych „wewnętrznych najezdni- 
z", którzy nie mogą zapomnieć, że Rząd 


wyb, wspomniane braki i opuszczenia z tem, że 
winny one być wyszczególnione. Jednocześnie Gen. 
Kom. Wyb. podkreśla, że listy państwowe, do któ. 
rych w danym okręgu przyłączono: listy okręgowe, 
winny być w afiszach wydrukowane w całości, Po 
wydrukowaniu jedna odbitka afiszów wyborczych 
ma być przesyłana Gen. Komisarzowi Wyborcze- 
mu, 


UCHWAŁA ZARZĄDU ZW, ROB. PRZE- 
MYSŁU DRZEWNEGO. | 
Zarząd Centralny Zw. Zaw. Robotni- 
ków Przemysłu Drzewnego w Krakowie na 
posiedzeniu d, 6 października 1922 r. oma- 
wiał sprawę wyborów do Sejmu i powziął 
jednomyślnie (przy jednym wstrzymują- 
cym się od głosowania) następującą uchwa- 
łę: „Zważywszy, że w Sejmie. jedynymi 
co bronili klasy robotniczej byli posłowie 
z Klubu P. P. S., wzywamy przeto człon- 
ków naszego Związku, by głosowali soli- 
darnie na listę P, P. S. Nr. 2 w dniu 5 listo- 
pada 1922 r. | 
Zarząd Centralny Zw. Zaw. Rob. 
Przemysłu Drzewnego. 


Nasze wiece. 


SZYMANÓW (powiat sochaczewski), Miesz- 
kańcy gminy Szymanowa są dumni z tego, że jak 
Szymanów Szymanowem, nigdy żaden endecki wiec 
nie doszedł tu do skutku, Tak było zimą roku 1919, 
tak jest i teraz, gdyż zwołane niedawno wiece 
przez „Chjenę” i „Centrum” skończyły się dla nich 
sromotną klęską, 

W dn, 8 b. m, zwołany przez P, P. S. wiec 
zgromadził około 1.000 osób, 


krótkiego czasu dokonał wraz ze swymi 
wspólpracownikami wielkiego dzieła. On 
położył na ustroju odrodzonej Polski nie- 
zatarte piętno demokracji politycznej i re- 


„formy społecznej, piętno interesów i idea- 


łów mas pracujących. I „ziaren tych tre- 
ścią” dotvchczas żyje Polska — ta Polska, 
przed którą jest przyszłość, ta Polska, któ- 
ra chce rozwijać się i rozkwitać — oczywi- . 
ście nie Polska paskarzy i wsteczników, tę- 
ej do pruskich i moskiewskich wzo- 
rów. 

Moraczewski jako premjer Rządu łu- 
dowego odegrał wielką rolę historyczną i 
partia jest dumna, że rolę tę zaszczytnie 
spełnił jeden z jej wodzów. Moraczewski 
i jako człowiek i jako działacz polityczny. 
zasługuje w pełni na ten szacunek i tó 
przywiązanie, którym się cieszy w partji i 
w szerokich masach robotniczych. w sto- 
sunkach z ludźmi prosty, serdeczny, przy- 
jacielski, mówca pełen humoru i swady; 
polityk zręczny, wytrwały i zrównoważo= 
ny, człowiek ogromnej wiedzy fachowej w 
zakresie kolejnictwa, skarbowości i staty» 
styki Polski, wyborowy organizator, zwła+ 
szcza w dziedzinie instytucji gospodar- 
czych. pisarz pracowity i utalentowany — 
Moraczewski jest jedną z najwybitniej- 
szvch sił nietylko w partji, lecz w Polsce 
wogóle. 

Tow. Moraczewski ur. się w r. 1870, w 
Trzemesznie, w Poznańskiem. Pochodzi z 
rodziny znanej z patrjotyzmu i poglądów 
demokratycznych. Jego dziad strvjeczny, 
również Jedrzej Moraczewski, był znako- 
mitym historykiem i zapalonym demokratą, 
Tow. Moraczewski kształcił sie w Galicji, 
gdzie w r. 1894 ukończył Politechnikę 
lwowską ze stopniem inżyniera kolejowego. 
W -ciagu całego szeregu lat Moraczewski 
kierował budowa różnych linii kolejowych 
(Tarnopol — Czortków, Teresin — Skała, 


| Sambor — Sianki. I wów-—Podhaicel. Pra 
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ROBOTNIK, wtorek, 10 października 1922 r. 


We WTOREK dn. 10. b. m. o godz. 6 w lokalu O. K. R, (Al. Jerozolimskie 6) odbe- 
zie się Konferencja Miiędzydzielnicowa, na którą winni przybyć wszyscy 
ia z fabryk oraz komitety dzieln | 


w pełnym 


EE 


icowe 


Aea 


E ZKCŚCŻA 


Kilku nasłanych „chjenistów” zdobywało się. 


tylko na wykrzywienie twarzy. Pięciu jakichś jego- 
mościów, nakręconych przez komunistów i zgroma- 
dzonych tuż koło mówcy, starało się uniemożliwić 
przemówienie zapomocą dzikiego ryku i głupstw, 
w rodzaju: „Sprzedaliście socjalizm za amerykań- 
ski smalec” (7). Przytem pokręciło im się w gło- 
wie, bo zamiast w myśl instrukcji krzyczeć „zdraj- 
cy socjalizmu”, darli się jeden przez drugiego — 
| „zdrajcy ojczyzny”. Najlepszą dia nich odpowie- 
dzią był wzniesiony kilkakrótnie okrzyk „Niech 
żyje socjalizm i P. P. S$.“ 

Ciekawe, że tylko bliżej stojący wiedzieli z 
kim właściwie mają do czynienia, a reszta zebra- 
mych sądziła, że to zamach „chjeny”, W każdym 
razie oburzenie było powszechne, 

Ci godni przedstawiciele komunizmu poczuli 
się już zupełgie głupio, gdy tow, Tyll udowodnił 
im, że idą ręka w rękę z burżujami i że po wiecu 
napewno „pan dziedzic” serdecznie im podziękuje 
za awanturowanie się na socjalistycznym wiecu. 

Wiec rozwiązano po przemówieniu tow, Dado- 
a: 

ŁOWICZ, Dnia 8 b, m. odbył się tu w ogro- 
dzie miejskim wiec, na który zgromadziło się o- 
koło 3 tysięcy osób. Na wiecu przemawiał obszer- 
nie tow. Śledziński. Wśród obecnych znalazło się 
dwuch pachołków endecji, którzy chcieli koniecz- 


stanowisku bezstronnem, usunęła awanturników i 
spisała odpowiedni protokuł. 

Na wiecu przyjęto przedłożoną przez tow. Śle- 
dzińskiego rezolucję, wyrażającą pogardę reakcji $ 
jej dotychczasowym rządom i pełne zaufanie po- 
słom socjalistycznym za ich pracę. Rezolucja 
stwierdza, że zebrani będą głosować na listę Nr. 2. 
Wiec zakończono okrzykiem na cześć P, P, S. 


SEROCK, W dn. 8 październiku miejscowi to- 
warzysze zwołali wiec przedwyborczy na rynku se- 


ważnie robotników rolnych. Jako referent przema- 
wiał tow. Niesiołowski. 


Grupka miejscowych matołków endeckich iście 
chijeniemi wyrazami usiłowała wiec przerwać, 
dzięki jednak. zdecydowanej postawie zgromadzo- 
nych towarzyszy do żadnych niepożądanych eksce- 
sów nie doszło, ; 

Prezydjum wiecu dopuściło do głosu dwuch 
przedstawicieli serockicj kołtunerji, Pierwszy z 
nich, niejaki Głowacki (dzierżawca turtaku) bre- 
dził coś o rządach socjalistycznych w Polsce, dru- 
gi zaś Jan Maruszewski napadał na komuistów, 
poczem wzniósł okrzyk: „precz z dwójką”, Zebrani 
odpowaedzieli na to okrzykiem: „niech żyje P. P, 
Ses 

Na obydwa niefortunne przemówienia odpo- 
wiedział dobitnie jeden z tutejszych robotników, 


dową i przenosząc się z miejsca na miejsce, 
M, nie móśł całego swego czasu oddawać 
partji. Służył jej głównie jako prelegent. 
Dużo też pracy wkładał w Uniwersytet lu- 
d we Lwowie, Samborze i Schodnicy. 
r. 1906, w czasie walki o powszech- 
ne i równe prawo wyborcze, M. zaczął wy- 
| stępować na wiecach publicznych jako 
przedstawiciel partji. Z tego powodu za- 
.częła się przeciwko niemu prawdziwa kam» 
anja, ponieważ M. był wyższym urzędni- 
s państwowym _ „złotokołnierzowcem”. 
W Austrji ówczesnej, a szczególnie w Ga- 
| cji, uważano wtedy za rzecz poprostu nie- 
| „złotokołnierzowiec” 


Ale M. nie 


dopuszczalną, aby 
mógł być jawnie socjalistą. 
zwracał uwagi na krzyki, 
Po zdobyciu  czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania, M. został wybrany w r. 
1907 posłem do parlamentu austrjackiego 
z okręgu Stryj-Kałusz, Ponownie z tego 
samego okręgu został wybrany w r. 1911. 
W parlamencie M. główną uwagę po- 
święcił obronie interesów robotników i pra- 
cowników kolejowych, salinarnych i nafto- 
wych, Jednocześnie M. z ogromną energją 
pracował nad rozwojem organizacji robat- 
niczej we Wschodniej Galicji. Szczególnie 
dużo zamiłowania i pracy wkładał w insty- 
tucje gospodarcze, których założył cały 
szereg i któremi sam nieraz osobiście kie« 
rował. Tak np. założył i prowadził w Stry» 
ju piekarnię robotniczą, jatkę mięsną i wę» 
dliniarnię. 
W chwili wybuchu wojny europejskiej 
M. zgłasza się do „Strzelca“ i jako szere- 
gowiec przekracza granicę Królestwa pol- 
skiego Otrzymuje potem stopień porucz- 
| nika i aż do maia 1917 r. pełni służbę fron- 
tową. x 
| Nastepnie wraca do roboty politycznej 
w Galicji . w Kongresówce. Wystepuje o- 
stro przeciwko «godowej polityce N. K. N. 


| 
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nie zrobić awanturę. Policja miejscowa, stojąc na | 


rockim, Wiec zgromadził około 1.000 osób, prze- , którzy z wójtem na czele przyjechali specjalnie | 
| ma wiec furmanką, po to, aby przeszkadzać, został 


skła 


| „dwójki”. 


ie. 


PRUE SA 
Fae MŁ Ę 


tow, Włóczkowski, oraz tow, Niesiołowski. Wiet 
zakończyły gromkie okrzyki na cześć P, P. $ 


BIEŻUŃ (ziemia Płocka). Dn. 8 październik* 
r. b. odbył się wielki wiec socjalistyczny w Bieżu” 
miu, urządzony staraniem naszych towarzyszy aa 
Sierpca, Pomimo, iż był to pierwszy wiec socjali- 
styczny w tem miasteczku, zebrał się blisko 3.000 
tłum wśród którego przeważali robotnicy rolni t i 
okolicznych majątków. Zebrani z zaciekawieniem $ 
wielką sympatją słuchali naszych mówców. Prze 
mawiali tow, tow, Carlicki (dwukrotnie), Kaszt® 
lan, Przybysiak i jeden z miejscowych towarzysz} 
Przemówienia te wywarły silne wrażenie i rezoli” 
cja, wzywająca do głosowania na P. P. S, prze” 
szła jednogłośnie, | 

Na wiecu było również dwuch chadeków i je 
den komunista, którzy jednak nie ośmielili się 28% 
brać głosu. a 

Wśród okrzyków na cześć P. P. S, i solidarno 
ści chłopsko - robotniczej zamknięty został pierw” 
szy nasz wiec w Bieżuniu. 


UNIEJÓW (pow. turecki). Dn. t b. m. w Unie” 
jowie został zwołany wiec przez Komitet Robot 
niczy P. P. S. w Turku, Na wiecu przemawiaw 
tow. tow. Gardecki i Mielczarek, Pomimo ulewne” 
go deszczu przeszło 1.000 słuchaczy z wielkień 
zainteresowaniem słuchało wywodów mówców. 
Miciscowe łyki starali się zakłócić spokój, lecz 
groźna postawa włościan i robotników zmusiła i 
do milczenia. Zebrani po wiecu jednogłośnie 0% 
świadczyli. że przy wyborach głosować będą na lí- 
stę Polskiej Partji Socjalistycznej Nr. 2. 


WILKÓW - POLSKI, Dn. 8 b. m. odbył się 
publiczny wiec P, P. S. na którym wyczerpujące 
przemówienia wygłosili tow. tow. Tomczyk i Bæ 
sfek. Przemówienia naszych towarzyszy przyjęli 
wszyscy słuchacze z uznaniem, prócz trzech pij% 
nych krzykaczy, księżo - pańskich wysłanników: 


jednak przywołani do porządku i umilklię nie wie 
dząc najmniejszego poparcia ze strony miejsco 
wych włościan. Pomimo, iż zapraszano tych krzy- 
kaczy „Chjeny” do zabrania głosu, nie odważyli 
się jakoś pokazać swego oblicza. Wiec zamknięto 
okrzykiem „Niech żyje P. P. S“. 


IŁOWO. W dn. 5 października odbyło się W 
Iłowie ogólne zgromadzenie kolejarzy, zorganizo* 
wanych w Z. Z. K. przy udziale członka W. W» 
kol, Daroszewskiego. 3 

Po skończonem zebraniu na żądanie obecnych 
otworzono dyskusję polityczną i wybrano na prze | 
wodniczącego kol. Polaka, sympatyka P. P, S, 

Pierwszy zabrał głos tow. Daroszewski, który 
scharakteryzował działalność  pogtzebanego Sej- 
mu, stosunek reakcji do robotnika i pracę posłów 


Po klęsce państw centralnych M. kie” 
ruje akcją rozbrajania Austrjaków w Ga- 
licji. Powołany jest do Rządu iubelskiego 
jako minister kolei. W Warszawie towe 
Daszyński, zrzekając się premjerstwa, pro | 
ponuje Piłsudskiemu na premjera tow. 
raczewskiego. Tow. Moraczewski obejmu= 
je rządy. Rząd ludowy ustępuje 16-go sty- 


czigja 1919 r. 

Śro Moraczewski wchodzi do Sejmu 
gdzie pracuje w komisji skarbowo - budże” 
towej, komunikacyjnej i wojskowej. | 
niesłychaną sumiennością, wchodząc w naj- 
drobniejsze szczegóły, opracowuje jako re 
ferent budżet kolejowy. Jest wice-mar* 
szałkiem Sejmu i w tych rzadkich chwi- 
lach, kiedy p. Trąmpczyński dopuszczał go 
do przewodniczenia, daje wzór, jak należy 
prowadzić obrady sejmowe. Był przewo- 
dniczącym Z. P. P. S., ale z powodu nawa» 
łu pracy zrzekł się tego stanowiska. Obec- 
nie jest wice-przewodniczącym Z. P, P. S„ 
biorąc czynny i wvbitny udział w naradach 
i rokowaniach podczas przesileń gabineto- 
wych. 

W czasie naiazdu bolszewickiego tow: 
Moraczewski stanął znowu w szeregach. 
Jako kapilan saperów odznaczył się chlub- 
pie przy obronie Włocławka, za co otrzy” 
mał krzyż „Virtuti railitari. 

Z rzeczy fachowo - wojskowych pod- 
czas służby w Legjonach, napisał „Regulas 
min musztry piechoty” _ przetłomaczył - 
„Ċwiczenia polowe“, „Budowa mostów pon 
tonowych”. 3 

Z broszur agitacyjnych i cennych prae 
publicystycznych M. wymienimy: „Walka 
o słońce”, „Socjalizm w gminie”, „Lud a. 
Seim". „Jak stańczycy rządzą w Galicii + 
„Pnlityka polska w wojnie światowej: 
„Rzady ludowe w Polsce”, „Granica mię* 
dzy Polską a Ukrainą”. znał 

Tow. Moraczewski w ciągu miesiąca 


- W Kondresówce oddał niezró tagi | 

cował również w Dalmacji, gdzie budował | p. P S? Seala praca teten iak T ANEAN: 

kolej Spalato — Sinij. | cejną, szczególnie w Zagłębiu, w Łodzi i w | 
Jeszcze w gimnazjum M. należał do | Warszawie. ; 


września objechał St. Zjednoczone w ce” 
lach agitacyjnych. Jego podróż była pras 
wdziwym tryumfem. Nietylko nasi tow» 
lecz cała lewica polska w Ameryce z entu- 


ej drodze, że wbrew reakcji i moskiew- | 
m duchom zakładał podwaliny Polski 
ej, Polski politycznie i społecznie de- 
kratycznej. : 


j tajnego Związku młodzieży, którego ha- Po aresztowaniu Piłsudskiego M. obej- | zjazmem przyjęła znakomit działacza 
ą Moraczewski, stając na czele Rządu stem byla. niepodległość Polski. Wr. 1893 | muje polityczne kierownictwo P. O. W. przatackójo człowieka. TES TS 
wego niepodległej Polski, miał tru- | wstąpił do niedawno założonej Partji So- zmierzając przedewszystkiem do rozbicia 


ci bez liku. Trudności te sprawiły, że 


ił po 2 miesiącach. Ale w ciagu tego 


cjalno-Demokratycznej Galicji i Śląska (pó- ! Austrji, celem uderzenia w ten sposób w 
źniej P. P. S. D.). , Zajęty pracą zawo» | Niemcy, 


Jowarzysze! pa 


polalistycznych w Sejmie (oklaski). Następnie 
PB. poawiali bracia Wierzbiccy, również sympatycy 
| dg i jeszcze kilki kolegów. 
© skończonej dyskusji zebranie uchwaliło, że 
dą RY zebrańi postanawiają głosować tylko na li- 
łom T. 2, wyrażając jednocześnie wszystkim po- 
a: P. S. pełne zaufanie i dziękując im za 
brani ziwą obronę klasy robotniczej w Sejmie. Ze- 
apelują do wszystkich kolejarzy, zorganizo- 
Ch w Z. Z. K., jak i do wszystkich robotni- 
u (pf adas Polskiej, aby głosowali tylko 


stę Nr. 
É s Zebranie zamknięto śpiewem „Czerwonego 


j 24 ZAWIERCIE. Kompromitacja „chjeny”. Dnia 
m Września został zwołany wiec przez Związek 
jeny”, Zaproszono członków i sympatyków i 

j omówić tylko sprawy organizacyjne i eko- 
ne, Nasi tow., znając krętactwo tych panów, 
Fia. się na ów wiec i szydło wylazło z worka. 
£ a Pierw przemawiał trzy po trzy przewodniczący, 
į Potem wyskoczył na mównicę jakiś jegomość, 
tylko ryczał, powtarzając „socjaliści, Żydzi". 
Następnie zabrał głos p. poseł Idziak z „Chje- 
R napadając na socjalistów i Naczelnika Pań- 
|, prosił przytem, „jako poseł”, żeby mu nie 
Vrzeszkadzać, i przyrzekał, że w dyskusji również 
bedzie lojalny, ale umyślnie przeciągał swe prze- 
$ , aby nie dopuścić potem do dyskusji. 
inny chjenista, redaktor, po skończo- 


„stępnie 
Rych oszczerstwach na P, P, S., chciał odczytać 
aec na co nasi towarzysze nie pozwolili, od- 
A ając to na czas po dyskusji. 
K Zabrał pierwszy glos tow. Bielnik i zaraz kil- 
nauczonych dewotek zaczęło krzyczeć wraz z 
Paru chłopaczkami „precz z Żydami” (?). Pan po- 
Ł który przyrzekał „lojalność”, nie mógł jednak 
ć prawdy, którą mówił nasz towarzysz, w koń- 
M sam do niego skoczył, chcąc przy pomocy swych 
Raufanych zrzucić go z trybuny, co udaremnili na- 
3% towarzysze. Na to dewotki znów zaczęły krzy- 
Szęć, a krzyk zwabił posterunkowego, który cokol- ` 
Friek uspokoił wzburzone panie. P, poseł chciał 
zabrać głos, ale że z kolei był zapisany do 
| łom tow. Biliński, więc wolał zaintonować „Ro- 
NE, Towarzysze nasi odpowiedzieli na to dźwięka- 
tj „Czerwonego”, a chadecy, widząc, że nie dadzą 
Dig rady. złapali tybunę i uciekli do swego lo- 
lu, Zgromadzeni, po odśpiewaniu paru strof:k 
3 ", rozeszli się spokojnie do domów, 
ry okrzykach na cześć P. P, S, 8 


' BRZEŚĆ n/B. Zupełna kompromitacja ende- 
kóz, Dn. 1 b. m. zoztało zwołane zebranie dla ko- 
kiarzy przez endeckie Polskie Zjednoczenie Pole- 
ta w kinie kolejowym. Zorganizowano to zebranie 
Ak, by nie dopuścić do żadnej dyskusji, Mianowi- 
Się organizatorzy wyznaczyli referentów Święto- 
iefo i Frąckiewicza, zaś zagajający zebra- 
Bie miał być z urzędu przewodniczącym. Zebranie 
było dość liczne, ale składało się, jak to u nas za- 
Wize bywa w Brześciu, przeważnie z naszych to- 
| Warzyszy. Wobec tego jeden z towarzyszy zapro- 
|  Ponował wybór przewodniczącego, na co zagajają- 
€Y oznajmił w sposób wykrętny, że przewodniczą- 
Sy jest niepotrzebny, ponieważ wygłosi się tylko 
Teferaty w sprawach wyborczych, 

Wtedy nasi towarzysze zaproponowali wejście 
do innej sali, mianowicie do kina Społecznego na 
licy 8 Maja, gdzie mogłoby się odbyć zebranie 

żadnych ograniczeń. Wszyscy zgodzili się na 
% i opuścili gremjalnie lokal. 

W kinie Społecznym zebranie odbyło się już 

Rormatrie. Na przewodniczącego wybrano tow, 
Szyszkę. zaś referat wygłosił członek Zjednoczenia 
Polesia p. Świętochowski, który najwiecej mówił 
© ostalniem przesileniu gabinetowem. Ten referat 
al możneść towarzyszom naszym  (Stażewski, 
Szyszko, Marczyk) wykazać całą nicość haseł re- 
akcji. Towarzysze masi punkt po punkcie zbijali 
zystkie endeckie argumenty, wywołując huczne 
Oklaski na sali. Wniesioną przez nas rezolucję, po 
Mlyskusj, przyjęto prawie jednogłośnie, Druga re- 
tolucja, wniesiona przez endeków, uzyskała około 
© głosów na ogólną liczbę z górą 500 ludzi. 
k; Rezolucja nasza wyraża pogardę stronnictwom 
łeakcyjnym i votum zaufania posłom socjalistycz- 
wym w Sejmie. oraz stwierdza, iż zebrani głosować 
h będą na listę Nr. 2 Rezolucja wyraża również hołd 
czelnikowi Państwa. 


U 


SPROSTOWANIE. 
W N-rze 270 „Robotnika“ z dn. 3 październi- 
| ka w korespondencji ze Zduńskiej Woli był uczy- 
| Biony zarzut obwodowej komisji wyborczej, urzę- 
dującej w Różomyślu, a oznaczonej Nr. 60, że 
Członkowie komisji pełnili swe obowiązki po pół i 
Do godzinie dziennie w czasie wyłożenia list wy- 
borców, następnie uczyniony był zarzut tejże ko- 
misji, że nie poczyniono ogłoszeń w lokalu wybor- 
Czym i nie wywieszono napisu na lokalu wybor- 
czym. 
W imię prawdy raczy Szanowny Pan Redak- 
tor sprostować co następuje: Członkowie komisji 
i Urzędowali kolejno po 6 godzin przez dni 12, a po 
| 5 godzin przez dwa dni. Ogłoszenie co do lokalu 
wyborczego było i jest w oknie od frontu szkoły, 
w której komisja pełni swe obowiązki i która jest 
zarazem lokalem wyborczym. Prócz tego przez soł- 
tysów urząd gminny obwieścił ludności © wyłoż»- 
miu spisu wyborców. Prawdziwość niniejszego spro. 
Stowamia zaświadczyć może p. Łukasz Florczak, 
| Który stale dawał i odbierał klucze od wspomnią- 
Bej szkoły. i 
| Członkowie Obwodowej Kom. Wyb. Nr. 60 
(następują podpisy). 
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W służbie „Chjeny“. 


Katowicka „Gazeta Robotniczą” do- 
nosi pod tym tytułem, że z ramienia kor- 
fantczyków rekrutowani są na Górnym Ślą- 
sku bojowcy, których wysyła się do byłej 
Kongresówki do miejscowości, które ende- 
cy uważają za zagrożone dla siebie. W ten 
sposób wyzyskuje endecja tragiczną sytua- 
cję pieniężną wielu przymusowych uchodź- 
ców z przyznanej Niemcom części Górnego 
Śląska i szerzy demoralizację wśród lud- 
ności górnośląskiej, werbując tych ludzi o- 
bietnicą sutego zarobku. (Wedle informacji 
„Gaz. Rob.” zapłata ta wynosić ma 50.000 
mk. tygodniowo). 

Poniżej — pisze „Gaz. Rob.” — za- 
mieszczamy dwa zaświadczenia, stawione 
nam do dyspozycji przez członków takiej 
bojówki, którzy zapoznawszy się z widła- 
mi tamtejszych chłopów, woleli wrócić na 
Śląsk i chwycić się uczciwej pracy. Nazwi- 
ska i nr. zaświadczeń opuszczamy, nie 
chcąc narazić dezerterów sprawy Korfan- 
tego na zemstę jego pachołków. Zaświad- 
czenia brzmią: | 

P Lublin, 18 września 1922 z. 
Zw. Ludowo - Narodowy 
Komisarjat Wyborczy ; 
na Województwo Lubelskie ; 

Lublin p 

Krakowskie Przedmieście 
Nr. 


Zaświadczenie. 

Niniejszem Kom. Wojewódzki Zw. Lud.-Naro- 
dowego zaświadcza, że okaziciel niniejszego p. (na- 
zwisko) jest instruktorem (7) Zw. Lud.-Narod. na 

chełmski i lubelski, 
Szystkie władze i obywateli upraszamy o po- 
moc w jego pracach. 
Kom. Okręsowy Chrześć, Zw. Jedn. Narodowej 
(pieczątka) Zygmunt Godjowski. 
Sekretarjat Okręgowy 
Związku Ludowo - Narodowega 
w Krasnymstawie 
dn. 9 września 1922 r. 
Nr, . 


Zaświadczenie. 
Niniejszem zaświadczam, że pam (nazwisko) 


były powstaniec górnośląski jest delegowany na po- 
wiat hrubieszowski jako instruktor Związku Ludo- 


wo,- Narodowego (7). 


(podpis nieczytelny). 
Instruktor Okręgowy 
Związku Narodowego. 
Komisarz okręgowy 
(podpis nieczytelny). 
Krasnystaw, dn. 9 września 1922 r. 


Mały feljeton. 


LEKCJA SEBASTJANA GULONA 
O TEORJIi NARODOWEJ. 


Sebastjan Gulon, jak to wam opisa- 
łem, wpadłszy w wielką radość z powodu 
ogłoszenia listy Nr. 8, upił się, narobił bre- 
werji w restauracji i dostał się do kozy, 
skąd dopiero po wytrzeźwieniu i zapłace- 
niu kary w ilości 3 tysięcy marek za pijań- 
stwo, został uwolniony.. Niemniej przejście 
to wstrząsnęło jego światopoglądem i zbu- 
rzyło gmach fałszerstw narodowych, jakie 
weń wpajali od tygodni ks. Faryzejski, ks. 
arcy Teodorowicz, Fonsio Pitwasiński, oraz 
inni ideologowie narodowi. Poprostu zapo- 
mniał wszystko od a do z. Mózgi bowiem 
proste i niewyszkolone umieją łgać i sza- 
chrować, gdy idzie o rzeczy codzienne i 
naoczne, jak np. szwindel sklepikarski, pa- 
skowanie, fałszywa waga i t. p., ale w rze- 
czach bardziej oderwanych, do których na- 
leży i polityka, idą drogą prostą t. zn. my- 
ślą i mówią tak, jak Í 
będzie dla nich Żydem, choćby był ende- 
kiem, chęć zniesienia ochrony lokatorów 
będzie dążeniem do powiększenia docho- 
du kamienicznikom, chociażby to nie wiem 
jaki Zamorski przedstawiał, jako zbawie- 
nie ojczyzny i t. p. Sebastjan Gulon wie- 
dział jedno, iż pragnie zatrzymać i powięk- 
szyć swój miliardowy majątek, zgromadzo- 
ny w ciągu kilku lat wojennych przy po- 
mocy paska, lecz ani razu nie mógł wbić 
sobie w głowę, w jaki sposób należy tę pro- 
stą sprawę omawiać narodowo, aby obeł- 
gać wyborców. Kilkutygodniowe wykłady 
różnych ideologów oświeciły go nieco, ale 
wstrząśnienie, wywołańe schlaniem się i 
pobytem w kozie, wytrząsnęły z jego móz- 
gu wszelkie argumenty narodowe. 

To też gdy znalazł się u ks. K. Luto- 
sławskiego na lekcji najpierw słuchał i ki- 
wał głową, potakując, wreszcie jednak wy- 
tarł nos palcami i rzekł: + 

— E dyć to wszyćko, proszę księdza 
szabelona, ino śmiech. Co mi ta ona ojczyz= 
na, jedność narodowa, Wygan, Choler. Po 
co to to wszystko? Ino mentlik robić lu- 
dziom we łbach'i sobie człek łamie głowę 
po próżnicy. Piniąch ino, to je jedna ra- 
cyja, a wszyćko inne to łśarstwo. Jo chcę 
dużo zarobić, a mój kundman chce mało 


zzz 


jest. A więc np. Żyd. 
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„ROBOTNIE”, wtorek, 10 października 1922 r. 


zapłacić. My to, niby posły i synaty naro» 
dowe, mamy takie prawo uchwalować, co- 
by kupcy, rzeźniki, dziedzice, fabrykanty 
narodowe miały piniącha jak lodu i kuniec. 
Wszyćko inne łgarstwo i kuniec. 

— Masz, bracie, słuszność — odpo- 
wiedział k.. Lutosławski, ale ponieważ 
kupców, rzeźników, dziedziców jest mało, 
a kundmanów dużo, to trzeba to wszystko 
tak przemanić, jakby interes nasz był inte- 
resem wszystkich t. zn. narodu. 

Jenteres jenteresem, proszę łaski 
szabelona, ale łgarstwo łgarstwem, a nawet 
grzech. 

— Głupstwa pleciesz mój drogi Gu- 
lonie. Nieme grzechu tam, gdzie się go po- 
lotek dla wielkiego celu, Jeden uczony 


atolicki powiada nawet: „można przy-, 


siądz, że nie uczyniło się rzeczy, którą się 
uczyniło w istocie, rozumiejąc to w duchu 
tak, iż nie uczyniło się jej pewnego dnia, 
albo zanim się przyszło na świat (patrz 
Pascala „Prowincjałki* str. 173, tłum. 
B>y'a). A cóż dopiero kłamać? Łgać mo- 
żesz, i'e chcesz kochany Gulonie — bo 
kłamstwo narodowe nie jest kłamstwem. 
— Hal ha! ha! — trzymał się wołobój 
narodowy. za boki — a to ci kalkulacja! Ja 
to wim. Człek ta nieraz w jenteresie łże, 
jak najęty. 


W dniu dzisiejszym prezydent mini- 
strów prof. Nowak, imieniem Rzeczypospo- 
litej, ogłosi Sejm dzielnicowy śląski za o- 
twarty. życiu Śląska naszego moment 
tc niepowszedni. Tymczasową Radę Wo- 
jewódzką zastąpi odtąd, przez ludność ślą- 
ską wybrany Sejm dzielnicowy, którego ro- 
la i zadania tem są donioślejsze, że prze» 
widziane przez statut śląski formy autono- 
mji dzielnicowej, napełnić \ będzie musiał 
treścią ściślejsza, że właściwie ten pierw- 
szy, dżisiaj w Katowicach się zbierający 
Sejm dokładnie określi i ściślej oznaczy za- 
kres samorządu dzielnicowego i stworzy 
realne podwaliny pod ściślejsze zespolenie 


cy z całą Rzeczpospolitą. 

Sejm śląski ma przed sobą duże i bar- 
dzo ważne pole działalności. Zarówno na 
mocy statutu acne og, jak i konwencji 
polsko -niemieckiej, regulować będzie mu- 
siał liczńe sprawy gospodarcze i społeczne, 
a przytem łagodzić walki narodowościowe, 
tak wybujałe za czasów panowania nie- 
mieckiego, zaostrzone w okresie plebiscyto- 


wym. 

Wybory do Sejmu śląskiego, odbyte 
przed niespełna trzema tygodniami, nie- 
dwuznacznie stwierdziły polski, pod wz 
dem narodowościowym, charakter tej dziel- 
nicy. Na listy stronnictw polskich padło 
10% głosów wszystkich głosujących; listy 
niemieckie zdobyły 30%, a więc mniej ani- 
żeli w czasie głosowania  plebiscytowego. 
Tem niemniej jednak do Sejmu śląskiego 
wchodzi, jak na tamtejsze stosunki, powa- 
żna liczba posłów narodowości niemieckiej: 
8 niemieckich klerykałów (centrowców), 4 
niemieckich: ,„narodowców", oraz 2 nie- 
mieckich socjalistów, którzy we wszystkiem 
co zmierza do podniesienia i spotęgowania 
niemieckości na Śląsku będą występowali 
jednolicie: niemieccy klerykali i narodow- 
cy utworzyli już zresztą blok sejmowy i 
występować będa jako jeden klub niemiec- 
ki. Stanowisko i taktyka socjalistów nie- 
mieckich zarysuje się niechybnie już w cza- 
sie pierwszych posiedzeń Sejmu; ed pozy- 
cji jaką zajmą socjaliści niemieccy w zasa- 
dniczych sprawach śląskich zależeć będzie 
w znacznej mierze przyszły stosunek do 
nich naszego klubu sejmoweś 
past api polskich i 

ugrupowań iski najsilniejszą 
frakcją sejmową rozporzadza Korfanty, 
Blok Narodowy — mieszanina, jak to nazy- 
wają na Śląsku miszmasz, nieuświadomio- 
nych kół robotniczych , drobnych rolników, 


Przed kilku dniami podaliśmy oświad- 
czenie Zw. Zaw. Telefonistek o zatargu eko- 
nomicznym między pracownikami telefo- 
nów a Tow. „Cedergren Dyrekcja towa- 
rzystwa ostatecznie dała odpowiedź odmo- 
wną na żądania pracowników. Interwencja 
inspektora pracy nie odniosła skutku, wo- 
bec czego (wczoraj rano o 10 i pół wybuchł 

( strajk na stacji telefonicznej. Telefonistki 
i na stacji łączyły jedvnie telefony urzędo- 
| we, redakcyjne i instytucji użyteczności 
| publicznej.) 

Po wybuchu straika inspektorat pracy 
rajął się sprawą o tyle. że do Związku zaw. 
telefonistek w celach informacyjnych przy- 


niedawno przez Polskę odzyskanej dzielni- ` 


w Sejmie. 


miętajcie o funduszu wyborczym P. P. S. 


Sejm dzielnicowy śląski. 
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R SE O WIZ RAZ IEC WRNETEWOENEŻ 
-Strajk telefonów. 

Tow. telef. grozi lokautem. — Karygodne zachowanie się 

min. poczt i tel. 
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Tu nachylił się Gulon do ucha księdza: 

— Ino jo tych jra uł i polityki nijak 
nie kapuję, proszę księdza szabelona. To 
mie torbuje. 

— A to ucz się, Gulonie, pracuj i módl 
się. Przedewszystkiem pamiętaj, jak ci kie- 
dy zbraknie racji, to krop „narodowy, 
„ojczyzna“, „Bóg“, „jedność” — to naje A 
ważniejsza. a `i 

— To niby tak jak z kiełbasą, kiedy 
braknie' wieprzowego nadzienia, to się w 
kichę pakuje szmaty, chleb, otręby, koty, 
psy. No nie? 

— Bardzo to dobrze wymędrkowałeś, 
kochany Gulonie — uśmiechnął się ks. K. ' 
Lutosławski, Na duszę wyborców tak wła- 
Śnie trzeba patrzeć, jak na pęcherz do kieł- 
bas. Co tam w środku, to wszystko jedno, ` 
byle oni te kiełbasy zjedli. Ć 

— Ano rychtyk. ka, 

— Pamiętaj też zawsze o tej wznio- 
słej zasadzie, że cel uświęca środki tak, 
jak konieczność zbycia jaknajwiększej ilo- 
ści kiełbasy po jaknajdroższej cenie, u- 
święca nadzienie narodowe. e 

— Dziękuję księdzu szabelopowi — 
rozczulił się Sebastjan Gulon. Pierwszy raz 
polityka lezie mi do głowy fajnie, jak 
sc po gorzałce. 

? Zysław. 


. 


jb 
majsterków i sklepikarzy z całkiem swych 
celów świadomą kiiką polskich geszefcia- 
rzy górnośląskich z Korfantym na czele. W 
okresie wyborczym ów Blok Narodowy sy- 
pał obietnicami nie licząc się wcale z możli- 
wością ich spełnienia; dla robotników wy- 
suwał żądania natury gospodarczej i e. 
cznej, drobnych rolników w pola 
i Rybnickiem — tumanił reformami 5 
nemi i wysuwał postulaty zapożyczone z 
programów radykalnego chłopstwa, sklepi- 
karzom zaś i majsterkom przyrzekał opie- 
kę w sensie umożliwienia im dalszej akcji. b 
wyzysku konsumenta, kfórym na nc 
iest przedewszystkiem górnik i hutnik. W 
Sejmie, w ogniu dyskusji, w aS 6 
kiedy trzeba będzie nie obiecywać, ale two- 
rzyć. decydować, prawdziwa antyrobotni- 
cza fizjośnomja owego Bloku Narodowego kę 
ujawni się rychło, Okaże się wyraźnie, że 
Kortanty. najemnik obcego kapitału, przy- 
jacielem i obrońca robotnika śląskiego nie 
jest i być nim nie może. N 
Partja nasza wchodzi do Sejmu ślą- ` 
skiego jako drugie, co do siły liczebnej, 
stronnictwo polskie. Dwadzieścia bez mała 
lat ciężkiej pracy naszych towarzyszów 
górnoślaskich — poczyna przynosić rezul- + 
taty. Na listy Polskiej Partji Socjalistycz- 
nej padło przy wyborach do Sejmu dziel- 
nicowego, 67 tysięcy głosów; klub nasz sej- 
mowy liczyć bedzie ośmiu posłów, ze sta- 
rymi naszymi druhami tow. tow. Józefem 
Biniszkiewiczem i Józefem Adamkiem na 
czele. Ale siła naszego klubu mie 
katowickim polegać będzie nie tyle na licz- 
bie pokaźnej posłów ile na moralnej | 
jaką klub ten reprezentuje. Myśmy nie 
czynili w ckresie wyborów niezisz h, 
demagogicznych sbietnic i przyrzeczeń. Ja 
ko stronnictwo robotnicze, głosiliśmy, iż > 
idziemy do Sejmu śląskiego bronić pos 
robotników śląskich i prowadzić cj 
zmierzającą do zo wy w ko- 
niecznym i słusznym potrzebom. | 
prace ów wykażą niezbicie, że tylko ; 
P. P. S. celowo, konsekwentnie broni praw 
tonne hutnika i robotnika fabrycznego r 
ląsku. cyl 
Rozpoczynająca się dzisiaj działalne 
Sejmu dzielnicowego śląskiego, niewątpli: 


. 


wie, z biegiem czasu, oświetli należy 
stronnictwa śląskie, w krótkim czasie zde- 
maskuje iormację Korfantego, przy: 


się do racjonalnego ugrupowania sił polity- 
cznych na Śląsku, tej najbardziej robotni- e 
czej dzielnicy Polski. ze, 

; J. Most. 


był inspektor pracy Małachowski 
rzekł wywrzeć wpływ na dvrekcję, 
tem Komisarjat Rządu mając na 
że strajk telefonów w obecnym Ne 5 
przedwyborczym jest szkodliwy zarówno - 
dia spraw państwowych jak i społecznych, 
wezwał Zar towarzystwa do bezzwłocz- 
nego uruchomienia telefonów. PISA 
Ale dyrekca telefonów zajęła stano- 
wisko nieprzejednane i postawiła sprawę 
na ostrzu noża. Oto o godz. 6-ej wieczorem — 
wywieszając na stacji ogłoszenie, że o ile 
do godz. B-ej rano dnia dzisiejszego, 10 b. 
m., praca nie zostanie wznowiona, GR 


towarzystwa uznaje wszystkie kontrakte X 
è aa 
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' za rczwiązane. lanemi słowy Zarząd towa- 
zystwa nie licząc się absolutnie z potrze- 
ami stolicy, ignoruje wezwania min. pra- 
i Komisarjatu Rządu, chce pozbawić 
arszawę telefonów na czas dłuższy. 
| | Tow. telefonów ma w tym zatargu go- 
i tacego obrońcę i protektora w osobie min. 
_ poczt i telegrafów, który podał do prasy 
mastępujący komunikat: 
U „Strajk obecny nie wybuchł zgoła na tle żądań 
/_ ekonomicznych (!l) pracowniczek telefonicznych 
= Powodem strajku są podniesione żądania telefoni- 
o stek, by im za lata pracy w byłem Tow. „Ceder- 
gren“ wypłacono odpowiednie wynagrodzenie. Żą- 
. (dania te dotyczą wyłącznie dawnego Tow. Akcyj- 
nego, tak, że nowa spółka, w której Rząd jest tyl- 
ko jednym ze spólników w 3h udziału całej spółki, 
- nie może tych, niczemm nieuzasadnionych żądań us 
względnić. Wchodzi tu bowiem w grę suma prze- 
szło miljardowa, co do której nowy zarząd spółki 
~ nie ma żadnych zobowiązań płatniczych. 
SAB Sprawa zaś pretensji telefonistek do dawnego 
F są Tow. „Cedergren“ winna była być skierowafią na 
| inną drogę i mogła być załatwiona tylko z b. Tow. 
sz © „Cedergren“. 
2 Ministerjum P. i T. stoi na stanowisku, że o- 
A , becny strajk telefonistek i robotników technicznych 
/_ fest wystąpieniem zbyt samowolnem i jako takie 
że; będzie też traktowane. Rząd (I) udziału żadnego 
= w załatwieniu sporu strajkowego nie bierze, pozo- 
- ‘stawiając Zarządowi Telefonów warszawskich, w 
| którym są i delegaci ministerjum P, i T. użycie 
tych środków, które pozwolą na normalne funkcjo- 
| mowanie warszawskiej sieci telefonicznej”. 


as 


< — Komunikat ten jest fałszywy od po- 
ozątku do końca. Śmieszne jest twierdze- 
nie. że strajk 1ie ma podłoża ekonomiczne- 
46, kiedy właśnie z powodu nieuwzględnie- 
` nia żądań ekonomicznych; strajk ten wy- 
Duchi. Sypaniem piasku w oczy niewtaje- 
mmiczonej publiczności nie zatai min. poczt 
faktu. że słuszne żądańia pracowników te- 
lefonów były już przed dwoma miesiącami 
przedstawione, że dotyczyły one wypłace- 
" mia odszkodowania za przepracowane lata 
'. £ powodu przejścia warszawskiej sieci te- 
/_ lefonicznej dò nowoutworzonej spółki, że 
| szło o zaliczenie w nowem tow: lat służby 
` spędzonych w starem tow. „Cedergren“. 
= Przy zmianie właściciela takie żądania pra- 
owników są zupełnie uzasadnione i tylko 
grubą  nieprzyzwoitością „było ze strony 
min. poczt, że przy tworzeniu nowej spółki 
tie pomyślano wcale o pracownikach. Wo- 
`  góle cała umowa Bvła dla skarbu b. nieko- 
= fzwslna; poddawaliśmy ją niejednokrotnie 
|  krytvce przewidując, że zyski z tego ciąśnąć 
,_. będą nadal cudzoziemscy akcjonarjusze i 
- ich pachołkowie'dyrekcyjni, 
~ Tak się też siało. Wskrótkim czasie 
=- po przejęciu sieci warszawskiej nowa spół- 
` ‘ba podniosła abonament niezmiernie wyso- 
s ko, Wyżsi urzędnicy na czele z dyr. Oledz- 
=~ kim postarali się, aby w nowej spółce o- 
/. frzymać dobre stanowiska. Nie  zatrosz- 
| ćzono się jedynie o los pracowników i o kie- 
=~ szeń abonzntów, 
© Jeżeli min. poczt i tel. zawierając nie- 


sA 


ASY 
` fortunną umowę nie przewidywał możności 
< żądań ze strony pracowników, to niech o- 
~- becnie bizrze odpowiedzialność za swą ka- 
 ryśodną ovieszałość. Niech postara się od 
_. b. tow. „Cedergren wydostać niezbędne 
= sumy na odszkodowania. Wara jednak 
rządowej instytncji przyłączać sie do lo- 
kautu i kampanji. kapitalistycznych wvzy= 
 skiwaczy. Niech min. poczt przestanie 

mpromitować.się podobnemi wyjaśnie- 


dzić w imienin całego Rządu, że „Rząd u- 
e działu żadneś$» w załatwieniu sporu straj- 
_ kowego nie bierze”, podczas gdy właśnie 
` min poczt i tel. powinno wpłynąć na zala- 
__ fwienie straika po myśli pracowników. Zre- 
 sztą nieprawdą jest, jakoby Rząd nie brał 
udziału w załatwieniu sporu, gdyż organy 
ządu min: pracy i inspektorjaty pracy 
zajmują sią zlagodzeniem zatargu. 
|_| *Słuszność jest po stronie pracowników. 
Rząd powinien wpłynąć na zarząd telefo- 
nów aby doszedł do porozumienia z praco- 
© wnikami. Min. poczt nie wolno zaostrzać 
_sgataróu w chwili, kiedy naprawdę unieru- 
= chomienie "telefonów jest wyjątkowo szko- 
_ dliwe. Żadne S, S. S. tu nie pomośgą i świe- 
~ tnie wykwalifikowanego personelu nic za- 
_stąpi sie naprędce spedzonymi łamistrajka- 
, mi; lokaut doprowadzić może telefony. do 
_słanu takiego zniszczenia, z którego do o- 
> becnej sprawności niełatwo będzie dojść, 


Zblizka i zdaleka. 


NOWE CZASY. 


Korespondent konserwatywnego, zna- 
l oA dziennika paryskiego „Journal des 

bats”, jadąc na Wschód do armji zwycię- 
iej Kemala, musiał przerwać podróż z 
powodu strajku marynarzy w Marsylii. Oto 
jak opisuje swoje przygody: „Nasz statek, 
piękny nowy parowiec „Pierre Loti", ma 
odbić od brzegu. Ludzie, czuwający nad 
twicą, są na miejscach. Unoszą już wiel- 
kie sznury w górę. Aż tu nagle milcząco i 
niespodzianie, nie spiesząc się, ukazuje się 
__ ga widnokręgu mała łódź motorowa. U ste- 
_ ru stoi jeśonwść w meloniku na głowie, a 
obok niego marynarz, Łódź płynie wzdłuż 
aszego statku. Jeśomość w meloniku, nie 
e mówiąc, nie zmieniając miejsca, daie 
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kilka znaków ręką. I nagle wszystko na 
statku zamiera: u steru, koło kotłów, na 
pokładzie, pod pokładem. Nic nie mówiąc, 
bez dźwięku, marynarze porzucają pracę. 
Porzucają nas przy wyjściu na morze. Łódź 
motorowa popłynęła dalej. Widzimy z po- 
kładu jak marynarze ze statku opodal wy- 
chodzą na ląd jeden za drugim w długim 
szeregu. Na statku pozostają tylko maszy- 
niści. Wystarczyło, aby ręka osobnika w 
nieloniku uniosła się w górę i aby palec 
wskazujący zbliżył się do melonika”. I ko- 
respondent dodaje: „Ta niema scena, to 
nagłe unieruchomienie olbrzymiego, gigan- 
tycznego przemysłu morskiego na znak za- 
iedwie dostrzegalny niewiadomego, niezna- 
nego, bylejakiego delegata związku zawo- 
dowego — budzi głębokie wrażenie; ta po- 
zorna tyranja, której się ludzie poddają 
bez szemrania, ta bierność posłuszeństwa— 
czynią głęhokie, przejmujące wrażenie. U- 
jawnia się tutaj, bijąc w oczy najbardziej 
oporne i ślepe — nowa umysłowość klasy 
robotniczej francuskiej, materjalna krysta- 
Jizacja 130830 e eI na świat społe- 
cznych stosunków. I nie wystarcza już dzi- 
siaj oburzenie albo płacz, platoniczny nad 
tem co jest, trzeba na zimno przyjrzeć się 
nowej sytuacji i obmyśleć sposoby Któreby 
stworzyły możliwość pojednania tych sto- 
„sunków w klasie robotniczej z potrzebami, 
z koniecznościami olbrzymiego organizmu 
życia społecznego, życia narodu na morzu”. 

Tyle dziennikarz konserwatywnego pi- 
sma francuskiego. Nie mówi on już o „cie- 
mnych wpływach krwiożerczych agitato- 
rów", nie odwołuje się do siły brutalnej 
wojska i policji: mówi poprostu: to jest 
fakt, to jest życie — ono silniejsze od wa- 
szych bagnetów i więzień i sądów i depor- 
tacji ku zabójczym błotom Kaledonji. U- 
mysłowość robotnika — mówi dalej—zmie- 
niła się. Ten robotnik francuski, i i- 
dualista, warchoł, przekorny—-jest dziś kar- 
nym członkiem organizacji. Przyniósł w 
ofierze indywidualizm. swój zasadzie po- 
rządku, który uważa który uznał za wyż- 
szy. Wystarczy ruch ręką przedstawicie- 
la związku zawodowego, wystarczy sym- 
bol — i robotnik porzuca pracę. Niby kó- 
leczko «w olbrzymiej machinie wysiłku ro- 
botniczego staje wraz z innymi, na zawoła- 
nie. co do sekundy. Nic nie mówiąc, mil- 


4 czące, niby maszyna zatrzymana pęknięciem 


'| szukanie woływów ubocznych 


__ miami, w których odważa się nawet twier- | siedzieć nie sposób. 


pasa, który ją w ruch wprowadzał. 

I konserwatysta tak jest przejęty tym 
„widokiem, tak głęboko go zrozumiał, że 
kapituluje. Mówi: przestańmy złorzeczyć 
i łzy wylewać krokodyle. Na nic. nasze 
przekleństwa, fizy, oburzenie, , nienawiści, 
„nikczem- 
nych zbrodniarzy"... Nie uciekniemy przed 
spiżowym faktem dokonanym; nie wmówi- 
my w rzeczywistość, że powinno być ina- 
czej 

W chwili, gdy cały kapitalizm zachod- 
nio - europejski myśli tylko o ukróceniu 
„reform robotniczych, o przywróceniu dzie- 
jwi io- albo dziesiecio-godzinnego dnia 
próky. ten głos „rozsądku“ powinien być za- 
nctowany. Nie przemawia tu żadna szla- 
chetność, żadne jasnowidzenie, żaden ro- 
mantyzm. Przemawia rozsądek, organ ko- 
nieczności życiowej. 

— Cóż począć? — rozumuje kapitali- 
sta — trzeba ustąpić. Zdawało nam się, że 
siłą zmusimy robotnika do ustępstw. Na- 
daremne były wysiłki nasze. Na bagnetach 
Bagnet, który wciąż 
grozi, przestaje być straszny. Zdawało 
nam się, że potrafimy pozbyć się Miedzy- 
narodowego Biura Pracy i „szkodliwą“ 
działalność socjalisty Alberta Thomasa u 
samego korzenia odrąbać. Przed rokiem 
na Konferencji Biura Pracy rząd francu- 
ski pod naciskiem związków ziemian pod- 
dał rewizji działalność Biura Pracy na ro- 
li, Twierdził, że Biuro Pracy może dzia- 
łać tylko w fabryce. ‘Gdy przegrał w Ge- 
newie, odwołał się do najwyższego sądu Li- 


i gi Narodów, urzędującego w Hadze. Prze- 
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grał sprawę, przed sądem w ostatniej już 
instancji. Wiompromitował siebie i spta- 
wę, której bronił, 
Trzeba ustąpić póki czas. Trzeba zgo- 
dzić się na całość prawodawstwa robotni- 
czego, zgodzić się na ubezpieczenia społe- 
czne, ną opiekę społeczną, na rady fabry- 
czne, na próby socjalizacji  Ustępstwami 
temi okupimy —— życie. Klasa robotnicza, 
gdy jest świadomą i dobrze zorganizowaną, 
jest siłą. A im bardziej teśnie świadomość, 
tem klasa ta staje się bardziej skupiona. 
Wystarczy nieznaczneśo syśnału jej męża 
zaufania. Bez dyskusji, bez protestu — 
zatrzymuje fabryki, wychodzi na ulicę, za- 
trzymuje statki w biegu.. Jej czyn jest 
groźnijszy niż dawniejsze barykady, Wte- 
dy był chaos a dziś — dziennikarz w por- 
cie marsvlskim widzi Majestat strajku. 
Czasy przyszły inne. I sejmy będą inne. 
I rządy będą inne. Trzeba to zrozumieć. 
A kto nie zrozumie, zginie. Zginie od mie- 
cza, którym wojuije. 
Henryk Bezmaski. 
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Robotnicy rosterajcie 
swoje nismo codzienne. 


za 


i 


„ROBOTNIK, wtorek, 10 października 1922 r. 


Mromika poltyczna 
OTWARCIE SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


Dziś o godz. 10 min. 45 rano, przybywa z Kra- 
kowa do Katowic na uroczyste otwarcie Sejmu 


prezydent ministrów Nowak w towarzystwie pod-- 


sekretarza stanu Studzińskiego, . Przyfywają rów- 
nież z Warszawy ministrowie Darowski i Kamień- 
ski, Prezydenta ministrów powita na dworcu wo- 
jewoda Rymer, ą 

O godz. 4 nastąpi uroczyste otwarcie krajo- 
wego Sejmu śląskiego przez prezydenta d-ra No- 
waka, który wygłosi inauguracyjną mowę. Po 
przyjęciu tymczasowego regulaminu i. ustaleniu 
składu osobistego Sejmu, Sejm przystąpi do wybo- 
rów prezydjum, Na pierwszem posiedzeniu będą 
odczytane dekrety, wydane przez wojewodę ślą- 
skiego w porozumieniw z Tymczasową Radą Woić- 


wódzką. „łęg: > 
POWRÓT MIN. NARUTOWICZA. 


Po ukończenie konferencji bałtyckiej w Rewlu 
min, spraw zagr. Narutowicz wraca do Warszawy 
w dn. 12 b. m. 


ĆWICZENIA KORPUSÓW WOJSKOWYCH. 


Biuro Prasowe min, spraw wojskowych komu- 
nikuje, iż minister spraw wojskowych gen. Sosa- 
kowski wyjechał wczoraj wieczorem do Biedruska 
na ćwiczenia korpusów wojskowych, na które za- 
proszeni zóstali wszyscy attachés wojskowi. 

PRACE MIESŻ. KOMISJI GRANICZNEJ, 

Mieszana Komisja graniczna na Wschodzie 
przekazała władzom państwowym odcinek, granicy 
polsko - ukraińskiej na Wołyniu — od Słuczy Wo- 
łyńskie: koło wsi Szopa do Kilikijewa wyłącznie, 
w powiecie rówieńskim. Długość przekazanego od- 
cinka wynosi 63 klm, Dotychczas przekazano wła- 
dzom państwowym 332,1 kim. (P, A, T). 
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BONAR LAW: EWENTUALNYM NA- 
STEPCA LLOYD GEORGEA, 

Wiedeń, 9 piździernika, — (P. A. T.). 
Wiedeńskie Bimro Korespondencyjne dono- 
si z Londynu: Pod koniec ub. tygodnia kry- 
tyka polityki Lloyda Georgea stała 'się nad- 
zwyczajnie śwałtówną. Polityka rządu na 
Bliskim Wschodzie według ogólnego zapa- 
trywania poniosła klęskę, Krvtyka osoby 


KONFERENCJA W MUDANJI 


Paryż, 9 października. —— (P. A. T.). kat nadmienia również, że siły tureckie W 
Na ostatniem posiedzeniw konferencji w | okolicach Cząnaku nie zostały w. A 


Mudanji sprawy Tracji nie omawiano. Is- 
róet zażądał, aby protokuł zawiera! kaluzu- 
le dotyczące uwolnienia jeńców cywilnych 
i wojskowych, znajdujących się w rękach 
Greków, i to bez równoważnego świadczenia 
ze strony Turków. : Generałowie aljanccy 
oświadczyli, że są niekompeientni w tej 
sprawie. Wyślą noty do swoich rządów w 
sprawie jeńców cywilnych. Sprawa jeńców 
wojskowych musi być załatwiona bezpośre- 
dnio przez strony walczące. 
ROKOWANIA Z TURKAMI. 
Londyn, 8 października. — (P. A. T.). 
Gen. Harrington otrzymał już instrukcje, 
wysłane z Londynu, wobec czego roko- 
wania przedstawicieli państw sprzymierzo- 


nych z Turkami, zostały dziś w południe | 


nanowo podiete. 


PRZEDSTAWICIELE PRASY W MU- 
DANJI. 


Konstantynopol, 9 października. — (P. 
A. T.). Kcmunikat angielski donosi, że na 
skutek licznych , protestów * dziennikarzy, 
przesłanych do Paryża a przekazanych z 
powrotem generałowi Harrinśtonowi, prasa 


Zmierzch Lloyd George'a 


Położenie na Blizkim Wschodzie 
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„jako redaktor - wydawca, 


| ferencji dla uregulowania sprawy wschod” 


| zawiadomił rząd grecki, że uważa za nie” 
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GEN. SIKORSKI W BELGJI. 
Po powrócie do Brukseli, generał Sikors 
złożył wczoraj wizytę. belgijskiemu ministrom 
spraw zagr., szefowi sztabu generalnego i ministr 
wi obrony narodowej, następnie był na audj 
u króla Generał złożył kwiaty na grobie oaj 
rozstrzelanych przez Niemców w strzelnicy nat0 
dowej. Wieczorem generał uczestniczył w wielki 
cbiedzie, wydenym przez posła polskiego. (P.AJTr p 
NOWY DZIENNIK. i 
Dnia 6 b. m. zaczął wychodzić nowy dziens”* 
redagowany w języku rosyjskim p. t „Warsza% 
skoje Echo”. Jest to organ poświęcony propa$* 
dzie listy bloku mniejszości narodowych, zwalczś” 


3 


jący zarówno gazetę rosyjską „Za swobodu”, j2% | 


i żydowski „Nasz Kurjer". Nowe pismo podpisuj”! 
p. Kozłowskaja. Wein 


traube, 


MASOWE ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
Łódzki „Głos Polski” donosi: „Specjalne orć* 


na policji łódzkiej aresztowały w Kaliszu 
stu członków tamtejszego komitetu „Zw. pro 

miast i wsi”. Równocześnie aresztowano 12 osób * 
Pielrkowie, 5 osób w Zduńskiej Woli, 7 osób * 
Turku, w Tomaszowie 3 osoby, w Pabjanicach 
osoby, oraz cały szereg osób, należących do K. £ 
R. P. Podczas rewizji u aresztowanych znalezio% 
większą ilość literatury nielegalnej”, 


KONFISKATA JEDNODNIÓWKI KOMUNI- 
STYCZNEJ. 


Z rozporządzenia Komisarjatu Rządu na m. *! 
Warszawę w. dniu 7 października r. b. obłożono e 
resziem jednodniówkę p. n. „Biuletyn C. K, p 
Związku Proletarjatu Miast i Wsi” z datą 9 pa 
dziernika 1922 r., przy równoczesnem wytoczefi* 
sprawy sądowej przeciw winnym wydania i rozpo” 
wszccbniania tej jednodniówki. 


Lloyda Georgea jest tak ostrą, iż przypusz* 
czają. że wkrótce złoży on swój urząd W 
ręce króla i zaproponuje Bonar Lawa n4 
Swego następcę. ', 
O USTĄPIENIE LLOYD GEORGEA, 
Londyn, 9 października, — (P. A. T.) 
Sprawozdawca polityczny „Obserwera” 07 
mawiając fiasko polityki Lloyda Georgea W 
kwęstji wschodniej, żąda jego ustąpienia. 


kemalistvcznych z okolic Ismidu. Komuni 


ne przez żadne odziały artylerji. 
JAK SIĘ RZĄDZĄ ANGLICY: 
W KONSTANTYNOPOLU. 3 
Paryż. 9 października. — (P. A. T) 
Według doniesień „Chicago Tribune” ? 
Konstantynopola, skonfiskcwali Angli 
wczoraj wieczorem wszystką broń konstat 
tynopolitańskiej policji miejskiej i porto* 
WET. 
WOBEC OGÓLNEJ KONFERENCJI 
W SPRAWIE WSCHODNIEJ. 
Rzym, 8 października. — (P. A T} 
Wobec mającej się niebawem zebrać kon* 


niej na nowych podstawach, rząd włoski. 
ważne układy specjalne włosko - greckie W 


sprawie Dedekanu. 


GROŻBA SOWIETÓW ‘POD ADRESEM. 
ANGORY 


Londyn, 10 października.—(P. A. T.) 
„ Times” donosi z Rygi: Według wiadomo” 
ści z wiarogodnej strony rząd sowiecki po”. 
lecit swemu przedstawicielowi w Angorzć 
zawiadomić rząd Angory, iż układy między 


będzie obecnie dopuszczona do obecności rządem kemalistów a innemi mocarstwam! 


na konferencji w Mudanii. Korespondenci 
poszczególnych pism udali gię natychmiast 
do Mudanji. 
GRECJA ZGADZA SIĘ NA OPUSZCZE- 
"w NIE TRACJI _ 
Ateny, 8 października. — (P. A. T.). 
Rada ministrów postanowiła wziąć pod u- 
wagę telegram Venizelosa Rząd zgodził 
się na ewakuację Tracji wschodniei; będzie 
prowadził jedynie rokowania w sprawie 


terminu tej ewakuacji. 
SPRAWA ŻANDARMERJI TURECKIEJ 

W TRACJI - 

Paryż, 9 października. — (P. A. T.). 
Rządy angielski i francuski porozumiały się 
co do tego, aby żandarmerja turecka w Tra- 
cji miała tylko znaczenie oddziałów poli- 
cyjnych. Obecnie trudno jest ustalić licze- 
Łność tych oddziałów bez zasiąśnięcia opi- 
nji władz tureckich. O powziętych uchwa- 
łach zawiadomiono telegrafi-znie nadkomi- 
sarzy sprzymierzenych w Konstantynopolu. 
Z in. strony donoszą. że słabe oddziały tu- 
reckie, które wtargńęły: do -strety neutral- 
nej Ismidu, zostały przez Turków odwoła- 
ne. "a p 
TURCY W STREFIE NEUTRALNEJ. 

Konstantynopol, 9 października. — (P. 
A. T.) Komunikatygłównej kwatery wojsk 
angielskich zaznacza. że wobec narusze- 
nia w wielu punktach strefy neutralnej 
przez kemalistów, generałowie państw 
sprzymierzonych poczynili przedstawienia. 
w których domagają się wycofania wojsk 


| garskich z Tracji Zachodniej przechodzą granicé 


w sprawie Dardaneli, któreby zostały za- 
warte bez wiedzy Rosji, będą oznaczały na” 
ruszenie ukłądu rosyjsko - tureckiego, za” 
wartego w Karsie, i mogłyby doprowadzić 
do poważnych następstw. | 


~— Przedstawiciel Narskomindieła {komisarja 
tu ludowego do spraw ` zagranicznych) w Odesić 
zamknał okręty greckie w porcie odeskim 2% 
względu na blokadę cieśnin Dardanelskich. 

~- Były król grecki Konstantyn 
przedstawicielowi „Petit Parisien", że jego 
kacja jest definitywną. 

— Według wiadomości z nad granicy bnłgat* 
sko - tureckiej tysiączne rzesze uchodźców buł 


bułgarską, 
— Przybył do Paryża ambasador włoski br 
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Palcie papierosy 


„KADP - 


Fabryki F. D. Janowski 
w Białymstoku. 


49-14, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. we 
skórne, niemoc płciowa.: Do 2 pp. 5—7Vą W. 
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_„CORSO* 


Początek o 5.30. 


„NIRWANA“ 


Początek o 6.30. 


Walka Wschodu z Zachodem. 
Dramat egzotyczny w 6 aktach 


Najwiekszy sukces wytwórni „Sel* 
j amek Select” New-York. 


W roli głównej po raz pierwszy 
w Polsce fenomenalna f 


partout nieważne. "Dwa światy rozgrodzone chińskim murem. 


Demat” sprzedaje: 


Rutoklaw, prasę do siana, traktor benzynowy, wozy aseniza« 
cyjne, zbiorniki, wozy zwykłe, koła, kotwice, odpadki 
skórzane, części uprzęży, motory: gazowe, benzynowe 
i elektryczne, lokomobilę, kotły destylacyjne i gorzel- 
nicze, wiertarki 
mobile, młocarnię, gatry, kocioł kornwalijski, prasę do 
siana, zbiornik, kasę ogniotrwałą, żyrandol 

Walce drogowe, beczkowozy, tłuczkarki do kamieni, wozy 
mieszkalne, pług motorowy i 1 samochód ws Lwowia 


tcernia, drukarnia i introligatornia” w Łucku 


aih tar p DEMOBIL muj 49- 


Termin składania ofert dnia 2 listopada 1922 r. 


w Warszawie 
w Wilnła 


H] AAI NEER ZŁĄ =4 IEN A AE R AT 


z 


(ynie damskie, kostiumy, palta pasom 


NA RATY oraz UBIORY MĘSKIE 
i za gotówkę s  Rowolipie k 30, M. b, me pietro 


= WARSZAWSKI = 


CYRK 5 mioczkowski 

» Dziś, 8 wlacz. 

NADZWYCZAJNY progr. październik. 
z udziałem KKNUTHU'A, 


dynego w swym rodzaju artysty © wieł- 
lej światow. sławie | pozostałe 14 Atrakcji 


Wian (leraian. 


»— Parlament niemiecki zwołany zosta? na ple- 
marne posiedzenie na wtorek, 17 października, 

— Po powrocie z Berlina Branting, w wywia» 
dzie £ przedstawicielem Malmoe zaprzeczył kate- 
gorycznie wiadomościom, jakoby rozpoczął w Ber- 
linie rokowania w sprawie dopuszczenia Niemiec 
do Ligi Narodów. 

— Szancer wyjechał do Wenecji na konferen- 
cję z Beneszem, 

e Wczoraj © godz. 9 rano podjęte zostały na- 
nowo rozprawy w procesie przeciwko mordercom 


Rathenaua, f 
= Rząd niemiecki przesłał agrement na nomi- 
nację de Margerie ma stanowisko ambasadora 


Šo 


D E EA 
'Baczność! 


Zwiazki Zawodowa 
Krtników Przem. Gartarstiega 


Książeczki eaułonkowskie w wytwornem 
Wydaniu są do nabycia w Administracji 

Robotnika“ po Mk. 100.— za egzempłarz. 
ï Przy większej ilości rabat. 


po doti w sprawie Anti 

\ Wiedeń, 9 października. — (P. A. T.). 
Seipel w dalszym ciągu prowadził wczoraj 
rokowania z przywódcami partji politycz- 
ych. Przed południem przybyli do niego 
_ Przedstawiciel. niemieckiej PU ludowej 
| Kandi i radca Kienbok. W południe Sei- 
bel był na audiencji u prezydenta Heini- 


scha, któremu złożył sprawozdanie o poło- 
gniu wewnęteznem i zagranicznem Au- 


iL 
: RAT 
(ada morena fraytnlem 

Paryż, 9 października. (P. A, T.). — W czwar- 
sk zbierze się Izba i Senat. W Izbie rozpocznie 
dig dyskusja polityczna, zwłaszcza w sprawie po- 
lityki zagranicznej. Od czasu ostatniej sesji lipco- 
Wej, zgłoszono 30 interpelacji, między innemi ine 
terpelację radykała Margaine'a w sprawie polityki 
tagranicznej, interpelację rojalisty Leona Daudet'a | 
W sprawie wpływów bolszewizmu we Francji, in- 
terpelację komunisty Cachina w sprawie polityki 
łagranicznej i interpelację Jerzego Mandela w 
Sprawie ogólnej polityki zagranicznej. Dyskusja 
Rad wspomniawemi interpelacjami wypełni praw- 

e szereś posiedzeń w tygodniu bieżącym, 
Oraz w tygodniu następnym. Spodziewają się, że 
We wtorek 24 b. m. będzie się mogła rozpocząć dy- 
tkusja nad budżetem. W Izbie wakuje obecnie 20 
mandatów, Liczba deputowanych wynosi obecnie 
596 zamiast 626. 


e 9s : b : LJ 3 

pii w Rei re ii 
Genewa, 1 października P, A. T). — Wysoki 
| Komisarz Ligi Narodów dr. Nansen, komunikuje, 
ie dcicgat włoskiego Komitetu pomocy dzieciom 
w Rosji zwiedził ostatnio okręgi Kirgizu, Astra- 
Shama, Kaukazuh północnego, Kubania, Ukrainy, 


Krymu. Carycyna, Saratowa i Moskwy, przyczem fa 
Stwierdził, że zbiory wszędzie były złe, Obliczono, : picy, mężów zauiacią z fabryk i sympatyków. 


że w obwodzie saratowskim około miljona osób w | HI TAWAdRWY: 


| safe listopada bedzie cierpiało głód, a do o- 
tręgu Wołgi trzeba będzie dowieźć przeszło miljon iazet Pra ieiski 
ton zboża przed następuemi zbiorami. | Zwiąseg . Miejskich. Dziś, 
Okszvje się naogół, że w roku obecnym trzeba 
rz powiększyć pomoc dla głodnych w Rosji o 
8%. | 
Śmiertelność bydła w Rosji zastraszająca; w | 
trzynastu gubernjach liczba koni zmniejszyła się w | 
Btosunku do r. 1920 o 50%; ilość bydła zmniejszy- | 


ła się a 32% 


Francji w Berlinie. 


Zada'cie wszędzie. 


Ruch robolniczy. 
L iyi parti. 


Odw*'anie, We wtorek dn, 10 b, m, wszyst- 
' kie posiedzenia komitelów oran ogólne zebranie 
członków uie odbędą się z powodu przypadającej 
konferencji,  ş ' 

psidnięa Powązków,ka, W środę do, dt bm, 


odbędzie się ogólne przedwyborcze zebranie człon- 
ków dzielnicy, 


=> 


będzie się posiedzenie komitetin, 


rozołianskie 6, odbędzie się zebranie kola, 


ć RÓW, 


odbędzie się odczyt dr. Pieńkowskiego. 


Firma Haborbusch i Śchiele a Jnwalidsi, 


mujemy mastępujący komunika? 


e godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16, 


Kolejowa org. P, P, S. 'W środę, dn, 11 bm, 
o godz, 6 w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6 od- 


Kole drukarzy P, P, S, W środę, da, 11 bm, 
o godz. 7 w lokalu dz'elniey Śródmiejskiej, Al, Je- 


Poeztowa org. P, P, 5, W órodę dn, ti bm, 
o goda, 7 w lokalu ORR., AI, Jerozolimskie 6, od- 
będaie się ogólne przedwyborcze zabranie zion- 


Drielnica N.Bródne, W środę, dn, 11 bm. © 
godz, 7 w lokale kina kolejowego na N,.Bródnie, 


Dzielniea Mokotowska, W czwartek, dm, 12 
bm, o godz, 6 wiecz, w lokalu dziolnicy Bagatela 
12a, odbędzie się walne zebranie członków dziel. 


| pankturdnie 
| o godz. 5 po poł. w Pokalu- Związku, (Warecka 7 
m, 4) odbędzie się ogólne zebranie pracowników 
wszystkich szpitali mieżakich  Opionkowie pro- 
areni są ọ pu ktualue przybycie. Sprawy b, ważne, 


Od zarządu Zw. Iawalidów wojennych otrzy- 


i ROBOTNIK”, wtorek, 10 października 1922 r. 


DZIS PREMJERAT =m 


Zakazane miasto (x futim (4) 


ORMA TALMAD 


Szczyt doskonałości gry filmowej. 


pausene 


„Swego czasu dyrekcja browaru „Haberbusch 
i Schiele' p patrjotycznym gestem przyjęła dol 
pracy 84 inwalidów wojennych. Nieszczęśliwcy ci 

przystąpili g radością do pracy sądząc, ġe będą 

odpowiednie wynagradzwai przez tak „solidną“ 

tirmę, która nie zapomina o krwawych ofiarach 

wojny. Ale jak cymiczny był tem gest dowodzi to, 

że wyp'acano im tylko połowę należnej płacy. Nie 

dość tego obecnie jeszoze wymówiono części tych 

fowalidów p — i to w czasie, kiedy nadchodzi 

zima i tak trudno jest o znalezienie jakćgjkotwiek 

pracy”, 

Deputteja salinarzy u premjera Nowaka w) 
Frrkowie, W piątek, 6 b, m. p, prezydemt Nowak 
przyjął w województwie krakowskiem deputację 
robojmikków salinarnych,  Deputactją przedstawili 


posłowie tow. tow. dr. Marek t dr, Bobrowski, W | przez właścicieli 


skład delegacji wchodzili: z Wieliczki — Tatara, 
Miś i Gamom; z Bochni — Michalik 1 Urbań ki 
Delegacja pmzedstawiła p. Ńowakowi mastępujące 
postulaty: 1) pozostawienie dyrekcji żup solnych | 
w Krakowie, 2) podwyższeme prowizji dlha ome- 
rytów sanitarnych 3) Świadczecia na wypadek 
choroby i kontumascji w wysokości dzienrego z2- 
robku danego robotnika, 4) zatczka 3 miesięczna 
dla robotn'ków salinarmych w tej formie, jaką do- 
staną fumkegonarjusze państwowi etutowi, 5) spra- 
wy chiejaatów salinarnych, Powyższe postulaty p. 
Nowak przyrzekł pomyślnie załatwić, aby nie do. 
sto w salinach do miepotrzebnych konfliktów ze 
szkodą dla państwa, 

Strajk reesrów w Krakowie, 'Wsczorzj z po 
wodu sitajku zecerów w Krskowie dzienniki mie 
wyszły, 

SGrajk stólsrzy w Jareshtwiu, W d, 2 paździer. 
nika wybuchł straik robotmików stolarskch w hali 
maszynowej, wiasność Szeligi i S<kt z powodu nie- 
przyjęcia żądań o podwyżkę płae, 

Stolarze, omijajcie Jaroslaw sà do odwołania! 


Fach mónieCZY, 


Brótdrietezość róbotnicza a Wybory do Sejmu 
i Senatu, Joko jedna z trzech gównyh form ruchu 
wobolniczego, nasz ruch epóldzielczy nie mógl 
stanąć zdała od wielkej pracy wyborczej, decydu- 
iącej o połitycznym wpływie klasy robotniezcj w 
Polsce, Rozamiejgo to, Zarząd Związku Robotni. 


| czych Stowarzyszeń Spókłielczych zwnócił się do 


wszystkich organizacji zrzeszonych by ich ciata 
kierownicze sprawełziy, 
spó'dzieboż zapisani są na listy wyborze, Odpo- 
wiednie wezwsnie do ogóm członków zastało wy- 
dane w osobnej odezwie, kalpor'owanej przez Sto. 
warzywzenia, 

W ten sposób spóldzielczość robotnicza wspie- 
ra robotniczy ruch polityczny, spełniając swe do- 
bme zrozumiane obowiazki organ zacji 


Z prasy spółdzielczej, Ukazał się Nr 7 (49) 
Spódzieky*, czasopisma Związku Rzwkarzych 
Stowarzyszeń Spóidzielczych, w którym  pomiest- 


czamia drożyzmy*, 
W pierwszym omówiony został projekt przy- 
mrsowego ścągania udziażów od członków spół. 


gotrącania uchwalonych przem robotników udzia- 
RW z wypał fabrycznych, A 
W drugim znany ekonomista  soojalistyczmy, 


+walennia drożyzmy, wykswując, jax blędną obrał 
nad w tej sprawie drogę i jak podobna walka nio 
da się rozsędn'e przeprowadzć przy pomuijamu tak 
ważnej nowej organizacji społecziej, jaką jest spól. 
ćzielozość, 

Punktem wyjcia tow, J. Mosia ;es' wytwo 
rzenie puistwowej reżerwy Aprewizacyjnej obej. 
muye; matwsżniejsze artykuły, vołz'ał których 
bylby odemy w ręce organizacji spólizieiczych, 


Zacr nicą, 
POD ZABOREM CZESKIM, 
Strajk górników na Ślą. ku ezeskim, Na 


niach rewiru Ostrawsko-Karwińskiego, 


PIĄTA LOTEBJA PAŃSTWOWA. 
Piąta kłesa, Ostatni dsieś, 
Gtówniej-te wygrane, 
Mk. 100006 nr. 07946 i (premia) 4,000,000. 
Mk, 40,000 ur, 82229, 
Mk, 25,000 or, 46682, 
Mk, 15.000 nry: 23745 37987 99308, 


88857. 


;sposób,-nie dający się powtórzyć. W chwili szcze- 


czy. wsmsey członkowie | Warszawie 759, najniższa 19%. 


klasowej | 
prostetiaka, w kPa DES T równie | dklepach miejskich wydzia”u zaopatrywania jest 
obowiązek przypilnowamia, by wszyscy ezłonkowie |sprzęgąwany ch'eb w trzech gatu kach, a mi 
wraz z rodzinami stanęli de urny wyborczej, Za- mowicie: ; 

» miejscowego po 250 mk, za klg.; 2) żytnio-pytloe — 


czone są dwa, zsslugujące ną specjalną uwagę r-i 
tykuły: „Jedyny spoeób* i „Sprawa czyniego zwal- | 


daóelni oparty o zdobrcie przem robotiitów prawa worki na punkt. Coma sprzedażna detaliczna pe 


tow, J, Most, przeprowadza rozbiór zegadnien'k| „uhomił nową jatke miejska do sprzedży mię. 


sobo- 
taiem posiedzeniu okręgowej konterencji góni- 
ków w Morawsk'ej Ostrawie postanowiono z dniem 
wczorajszym porzucić pracę we wszystkich kopal. 


Mk, 10,000 m-ry: 7780 23934 2119 2067 Trepka i J, Zawadzki, jsko członkowie, OE 
B1617 28837 31082 51367 51871 67826 74291 74850 W uwzględniemiu, że 


królowa filmu, gwiazda 
nad gwiazdami, 


GE 


Własność Agencji kinemat, 


„Corso”, 
Aa SENAO 


v a 9 
lycia tospo larcz?, 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary St, Zjedn, 10050—1050, 
Pruuki frane; 802,50—808, 
Marki niem, 4,10, 
Loudyn 45250—46300. Era 
Praga 852, GA 
Sawajcarja 1905—2010—190%0, m 
Wiedeń 16,00—415,00—16 00. mę S 


PENN zend 


e} 2 
Głosy czytelników, 
Stosunki w łabryce mebli Aronowicza. $ 
Na tle nieludzkiego traktowania , pracowników ; 
firmy B. Aronowicz przy ul. Smól- 
nej wybuchł tam zatarg przed 6 tygodniami, Po 
Minc, współwłaściciel tej fabryki, wraz z jednym 
z synów Aronowicza, na każdym króku usiłowali - 
wymyślając pracownikom wa 


` 


wywołać awanturę, 


rości p. Minc dał do zrozumienia, że p. Aronowicz 
ma dużo synów, którymi pragnie zastąpić pracow- ; 
ników i że robotnicy powinni się domyśleć, że na- — 
umyślnie traktuje ich się źle, aby sobie poszli * 
Do kulminacyjnego punktu doszło w d. 5 b. m. 


cownicy nie otrzymują pelnych pensji, przytem za: a 
znaczył, że pieniądze te tymczasem przyjmą, resze 
tę uważając za dług. W odpowiedzi na to p. Minc 
i synowie Aronowicza zaczęli nieprzyzwoicie wy- 
myślać i rzucać się do bicia ob. Mangiela, a gdy 
ten powiedział, żeby trzymali ręce przy sobie, wee 
zwali szwajcara, któremu Kazano ob. Mangiela 
wyrzucić” i „więcej do pracy nie wpuscic" -r 8 
Czy tak się powinno postępować z pracowni- 
kami? A 
Pracownicy łirmy B. Aronowicz. 


rę = | 8 


STAN POGODY 
(wedig danych Państw, Iostytutu Meteorolog? 
Temperatura najwyższa wynosiła wezoraj ; 
W Zakonem 
najwyższa 4%, najniższa 1°C, Z 
Pmewdywany przebieg pogody W dniu dzi- 
sięjtym: Zachmurzenie memea chłodno (nocą 
przymrozki), słaba wiatry wschodnie i pohudnio- 
wo.wschodaie, W Polsce poludaiowej prz ne 
pochmurno, przejściowe opady, 


Chleb i eukier, 


we wszystkich 


d wczoraj 


1) żytniopytłowy z męki 70% typu 


mk, Każdy sklep wydziału zaopatrywania będ 
sprzedawał wyłącznie tylko jeden gatunek ch 
jedmak repartycja jego w sklepach jest tak uła 
na, iż każdy może w swojej dzielsicy za opat 
się w cheb wedug swego uznania. ; 

Od dzik również będzie dowożony do wszyst- 
kich sklepów cukier w ileści po 5 worków aa 
sklep, a do wszystkich punktów w ilości po 1 2 


680 mk. za kig, wagi netto. Liczba skdcpów LĄ 
punktów 88 we wszystkich dziełsicach miasta, z 


Nowa jatka micjska, Wydzict Zaopatrywania 


| 
|sa po conach nidszych, niż rynkowe, Nowa jatka 
miejska mieści się w domu Nr, 34 przy ul, Dziele 
nej, Jest to szósty z kolei punkt sprzedaży mięsa, , 
Poprzednio uruchomione jalki mieszczą się: I jat- 
ka — Lesmo 87, II jatka — Marszałkowska 20," 
oraz jatka Nr. 41 w Hałach przy ul, Koszykowej 
| Nadto mięgo z zakupu Wydziału Zaopatrywe 
|Miesta sprzedawane jest w kocperatywach: 
|ta” — Żytnów 19, Związku pracowników m 
skich — Krak.-Przedmieście 1. * gk 
Mięso sprzedawane jest w jaikach miejskich 3 
w upoważnionych punktach sprzedaży na kiio- 
|gramy. Cema 1 kig, wynosi: I gatumels — mk, 980; - 
[Il gatunek — mk, 880, - » 
Chemiemy instytut badawczy, W tustyfue 
chemiczngm politechniki odbyło się onegdaj p.e 
ise posiedzenia komitetu budowy „Chemiczna 
Insty'utu Badawczego”. W sklad Komitetu w 
marsmaiek Ssjmu W. Trąmpczyński, jako pre 
|dniczący, gen, J. Czik'el i dyrektor J, Zaglemicz. 
ny, jsko zastępcy przewodniczącego oraz pps 
| Bafiń:iei, J. Bielecki, Fp Brugger, St, Brun, Te 
|łówko, I. Hordl'czka Wł, K'ślański, K, Klizg, 
liKosińsk, J. Kozłowski, E, Kwiatkowski, Z. Ms 
| tymowścz, I. Mościcki, WL. Rabski Wi, Szagnok, | 


Chemiczny Instytut Ba- 


|dawczy należy uważać za konieczność państwo} 


PPT. MĄ 


% 
PAI 


»KOBOTNIK”, wtorek, 10 października 1922 r. 


do 
_ Dzieci polskie » Japonii, Na pokładzie „Kato- 
mu” przybyło do Marsylii 250 dzieci polskich, 
gcych od roku 1918 w Tokio pod opieką 
ego Czerwomego Krzyża. Dzieci te będą 
przez Gdańsk do Polski. Druga partja, 
ona ze 190 dzieci, ma przybyć w przyszłym ty- 
a na pokładzie „Atsutamaru”, 
Poszukiwanie spadkobiorców, Min. spr. zagr. 
podaje do wiadomości, że w styczniu 1920 r, zmarł 
W Ameryce, Detroit Mich, wskutek wypadku 
precy, Stanley, Stanislaw. lub Steve Nowosad, 
także jako Sam Naviiske, pochodzenia pol. 
go. Zmarły miał pozostawić siostrę matolet- 


do Departamentu  Konsuierzego Minister- 
spraw zagr., ul, Fredry 1, pretensji o odszko- 
ie za Śmierć brata, Odszkodowanie dałoby 


å swego już nieżyjącego ojee, 

| Mia, spr. zagr. podaje do wiadomości, że dnia 
grudnia 1919 r. w Siuth Pa (w Sta- 
jedn, Ameryki Półn.), zmarł Władysław 
‘Do odszkodowania za śmierć wyżej wymie. 
o uprawnien; są: żona Amtonina Wilk i 
wa Stanistuw i Regina, Z listów żony, pisanych 
lo mręża nv łetech 1914—41015 wynika że w tym 
zamieszkiwała w domu Jama Wysockiego, 
 Smifranki poczta Goniądz, pow. Białostocki, 
odzieńske, a także we wsi Jarków tegoż po- 
t, oraz w Siedlcach (bliższego adresu brak), 
Spr. zagr, Wzywx uprawnione do odszkodo. 
osoby, aby pisemnie zgłosiły swe pretensje, 
ając jednocześnie wyciąg z matrykuły ro- 
: pod adresem:- Ministergum Spraw Za. 
Departament Konsułarny, ul, Fre- 
.d, przyczem w podemiach mależy powołać 
Nr. K. II, a. 21754,22, 


ANTA I ODCZYTY. 

skiego Towarzystwa Engenierncgo. W 
maca środę, dn, il b, m. o godz. 8-ei w, 
p zwykłych zebrań Toawrzystwa (Brzelsa 
| III p,) odbędzie się posiedzenie Sekcji 
egami: 1 Lecznctwe, ma którym dr. med, 
tor Borkowski wygłosi oduyt o najnowszych 
ch zwalczenia państwowego i spolerznego 
zwyradniających społeczeństwa w Belgii. 
e dla członków i gości, 


; ola Rewelueja*, Odczyt Boy'a p. t, We- 
Rewolucja", który w niedzielę wypelaił wi. 
s Pentru Maltego, zostanie, ze względu na 
zbę zgłoszeń o bilety, powtórzony jeszcze 
S b, m. w Teatrze Polskim o godn, 
n. Bilety od dzisiaj sprzedago kasa 
PADKI 
ryja terzka? Dy 22 ro Komiszrjafw zgłowt 
T agran sagi Bajor (Wolikg nr, 148) i zameldo- 
żę w tramwaju inji nr. 11, znalazł teczkę 
lą czarma, w której unajdowało się 0. znacz 
! pocztowych, 2 stalówki  olówek czerwony 
| wik wej na imię Wincentego Zduńskie- 
zka znajduje się w 22 komiszrjacie, 
stępna kradzież. Przy ul. Kawenczyńskiej 
' masie nieobemości Stomisława Derdzń- 
gdy w mieszkaniu była tylko córka jego 
. przyszła siostra żony Derdzińsk'ego i w 
y sposób wydaliła córkę z mieszkania 4 
biżuterji wartości 1,500.000 mk. 


Fatalne skutki sprzerski Przy ut. Radrymih. 
$, w mieszkaniu Eugenii Kucikowskiej, 
Kamiński, podczas sprzeczki zadał Ka- 
ranę w plecy możem. Wezwano (Pogoto- 
wiozło chore do szpitala Przemienienia 


ZAWYCH 


_ Pożar, Nocy wezorajszej wyniki požar w skła. 
h miejskich na ul, Stawki w budce wegonowej, 
| w tg były nadmierne napałenie w 
pochlonąt budynek z wagą zaś 

à I oddz, straży ogniowej pożar ugasił, 
Śmiertelny wypadek przy budowie radje, 
budowie radjo.telegrafu za Powązkami, ma 
cie Bema, zańotowano już caly szereg Wypad. 
l które przeważnie kończą się śmiercią, Przed 
ema dniami epadl mów z wysokiej budującej 
by robotuik, Piotr Jędrzejewski į potłukt 
e ćmiertelnie, Odwieziowy do supitała Dzieciąt- 
Jędrzejewski zmaa4, 


złodzieje mievkamiowi  (kla- 
y) i dokonali wielkiej kradzeży, Na jaką ! 
ę Kradzież została dokoraną, miewiądoma | 
Stiekson w chwili przybycia ma miejsce wy- : 

peita byt nieobecnym, a tylko on może 
i ma jaką sumę skradziono, 


Śmierć pod pociągiem, W ubiegłą niedzielę 
i ga. 6 przechodził przez plant kolejowy 
uł, Stalowej, sekretarz II brygady urzędu | 
go, a e a tera 48, gie- i 
48) j dosta! s'o przejeżdżający pociąg | 
obwodowej, Kola obcięly mm rękę do samego 
Wienia. Po wypadku Mieczkowski leżał dłuższy 
' ma ziemi, zex m kclejarz jekóś go zalazi le- 
vo ziemi, (Powiedział jeszcze kim jest i zo- 
odwieziony do szpitala Przemienienia Pań. 
Pradze gdzie zmar? po dwóch godzinach 
w jp gdyż przez wana czas telefono- 
"po chirurga, niydzie nie można go 


= -Z sądów. 
wprawnie wioiy do wojska m*%że być 
„|, dezerterem? 
i zasadricze  omisczenie 


ye 
i 
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a. może popelnić dezercję? | 
watąpił w r. 1918, jako 
do edlziaów obrony Lwowa, W 


OW PADA a w an 


aktor naczelny Or: Feliks Perl. 


| 


dezercję, za którą skazano 
Sięczmego więzenia, 
Skutkiem wiiesiomego vażalenia Kasacyjnego 


rozpoznawał tę eprawę Najwyższy Sąd wojskowy, 
Obrońca owakiego adw, H, Maryański 


zajął stanowisko prawne, że ucieczka z oddziału 
wojskowego osoby bezprawnie asemterowanej mie 
jest a. zercja, jako naruszenie obowięz- 
ku służby wojskowej nie może miiść wtedy. gdy 
Tima prawnie uzasaduionego obowiązli służby 
wojskowej, Państwo i państwowy zarząd wojsko- 
wy są to instytucje, których akta prawne muszą 
być legalne, Nielegalny egm władz państwowych 
nie może się stać źródliem 'występku w osoby, mie 
chcącej stę poddać bezprawnemu przymusowi, 

Najwyższy Sąd wojskowy podzielając te Wy- 
wody. obrońcy, uchyli wyrok i polecił Sądowi 
pierwszej instancji zbedać, czy asentenunelc Kirzy- 
tanowskiego byt prawnie uzasadnionym, czy też 
niesłusznym, 


Teatr i muzyka. 


TEATR KOMEDJA, 
„Szklanka Panny Młodej”, komedja w 3-ch 
aktach Henryka Bulbo, przekład R. Świę- 

tochowskiej. 


O komedyjce tej nic szczególnie złego, 
nic też szczególnie dobrego powiedzieć się 
nie da. Szklanka panny młodej, to szklan- 
ka symboliczna, kupowana w dniu urodzin 
niemowlęcia płci żeńskiej i przechowywana 
aż do dnia ślubu. Jeżeli niemowlę płci żeń- 
skiej zachowa swą niewinność dziecięcą aż 


szej ani skazy —— mówi przesąd włoski. Je- 
żeli szklanka wyszczerbiła się, to i cnota 
poniosła szwank i pan młody znajduje się 
w kłopocie, panna we łzach. Tak stało się 
w naszej komedji. I gdyby nie dobrotliwe 
szachrajstwa wszystkich naokoło, razem z 
Monsignore Józielem  (Bay-Rydzewskim), 
$ayby nie śruba skóra narzeczonego, który 
wyzyskuje skazę na szklance dla podbicia 
wysokości posagu, mogłoby się było wszy- 
stko skończyć gorzej. Skończyło się jednak 
dobrze. Panny mimo wszystko powycho- 
dziły zamąż, stało się zadość i przesądowi 
4 cnocie i wyrachowanym narzeczonym. 
Przyznać trzela jednak, że w tej komedji 
jest istotnie humor i leciutka ironja unosi 
się nad całością. 

Uosobieniem tej dobroduszności ĵo- 
wialnej, miejscami w miarę pieknej, jest 
Monsignore Józef w interpretacji znakomi- 
tej p. Bay-Rydzewskiego. Słoneczność tej 
postaci, iej uśmiech promienny i poczci- 
wość czyni z komedyjki miłą sztuczkę, Se- 
kundowały p. Bayowi dobrze pp. A. Broni- 
¿zowa w charakterze impulsywnej, chytrej, 
dbajacej na wszelki sposób » wydanie có- 
rek Włoszki. oraz jej córeczka młodsza, 
właścicielka wyszczerbionej szklanki, ogni- 
sta i każdej chwili gotowa ściskać kawale- 
rów, żywo przedstawiona przez p. J. Jani- 
czównę. Wesoła wypadła scena nieporo- 
zumienia rodzinnego. w której pazurki pa- 
nieńskie stanowiły broń, zaś okrzyki i wy- 
mysłv—groźne noty dyplomatyczne. P. J. 
Owczarska lekka w geście i ruchu, nie shar- 
monizowala roli, w czem szczególnie prze- 


szkadzał jej głos szorstki i brak naturalnej, | 


swobodnej dykcji. GSK 


Z FILHARMONII, 
Trzy pierwsze koncerty symfoniezne, 


Moniusmee poświęcony by? pierwszy poranek 
w Filharmcnji, Rozpoczęła go uwertura do opery 
„Fiiss; później usłyszeliśmy m, in, mwerturę 
„Bajka” m Której już tek wyraźnie wylania się 
rasowe ofblicze późniejszego twórcy „Halki“ w 
końcu nigdy mie starzejące się, zawsze z zaparciem 
dechu s'uchamo: polonez z „Hrabiny* i mazur z 
Halki“, Solistą byt p. Adam Dabosz. 

Drugi koncert, był beethowenowski, Dyr. 
Młynarski poprowadził: „Leonorę Nr. '8* ô sym. 
fonję 5-ta; koncert fortepjanowy es-dur odegrała 
p. RabcewiczuPoznańska, jedna z tęxjświetiejj 
szych pijanistek, nietylko polskich, o indywidual- 
ności raczej romantycznej, 

T. zw. wielki piątkowy koncert symfoniczny 
eaciekawiał gównie w programie, kompozycją 
Aleks, Tansmana: „Cztery melodije japońskie“ na 
śpiew solowy z orkiestrą. Aleks, Tansman jest 
warszawian'ntem; przebywa od dłuższego czasu w 
Paryżu; tam, w środowisku. przesiąkniętem nma- 
mwsloroś Debussym, Ravel'em i aajmiodszemi ich 
epigonami tworzy È — podobno z sukcesem — 
wystawią swoje kompozycje. (Prócz wezorajzej 
mieliśmy już w zeszłym raku sposobność zazma. 
jomienia się z jednym utworem na orkiestrę, Z 
tego, ćo dotychczas słyszałem, wrażenie odniosłem 
takie: Tsnsman tkwi oczywiście po uszy w śro- 
dowisku, o którem wspomniałem, i w jego ideach 
mutzycznych. Dlatego cecha najcharakterystyczniej. 
szą jego muzyki, rzucającą się odrzu w oczy — 
to jej kolorystyka: ekscentryczne dyssozanse kro- 
cce, fedem za. drugim, a jakąś istotnie japońską, 
niezwykłą, więc obcą nam logika; przytem jednak 
umiejęte kojarzenie drzewa i smyczków — w 
symtonję dźwięków miękich, ciep'ych wreszcie, 
co najciekawsze: wszystko to służy za tło instru. 

mentalne -— melodyjnej, zupełnie zrozumiałej i 
mile brzmiącej Enji wokalnej, 

Trudno oczywiście milodemu kompozytorowi 
wytrzymać porównanie z takiemi  prześlicznemi 
rzeczami, jak „Shehereszda* Ravela, która nasta. 
piła zaraz po nim, Świeiną wykonawezynią części 
wokalnej koncertu byłą p. Korwin.Szymanowska, 
W programie znajdoweły się także dwie z pośród 


Redaktor ałpowieńdzialny Jerzy Szapiro. 


de ślubu, szklanka rie ma rysy najmniej-' 


| 


| 
| 
| 


m OM „Z A ZO ZZ ZZ O W WZA w 00 


zycji R. Straussa: „Śmierć i wyzwolenie* i „Don 
Juan", wyłsodane pod dyrekcją p, Młynarskiego, 
W orkiestrze Filharmomji zauważyć można 
niejedną twarz nową. Może dlatego zespół jeszcze 
nie wszędzie i nie zawsze brzmi bez zarzutu, 
J. R. 


A żę Wielki, Dzis .„Hagith* z „Pieśni Ha- 
| Toate Rozmaitości, Dziś „Małżeństwo z musu“ 
È „Grzegorz Dyndała*, ż 
Tear Polski, Dzs „Bakaraf;*, 
Teatr im. Begusławekiego, (Dziś „Wędrowiec 


i kobieta“, 
Teatr Mały, Dziś „Gluszeć*, 
Teatr Reduta, Dziś „Tragedie Eumenesa*. 
Teatr Nowości Dziś „Amerykanka“, 


Teatr „Komedja* Dziś  „Saklanką panny 


Lig M Nowy, Dais „Muzykanci”, 

4 armonii, Jutro, w środę pierwszy 
stęp marego śpiewaka Adama Didura, 
prowadzić będze p, Emil Młynarski, 


wy- 
Orkiestrą 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
„Potit Trianon* — Dzieje szantażu, 

„ (Ogio trafieją się filmy, których treść jest 
aieciekawa mudia, blaha — ale rzadko waste 
spolzeć możną obraz, w którym dramatyeme rar 
łożenia bedzia — dudne, A takim chrenemi są 
„Dzieje szantażu“, Kto skusił się na ów sammy 


Gotujcie, smażcie i 
pieczcie tylko na 


AU 


tłuszczu roślinnym 
smakoszów. 


Przedstawiciel: LĄGBERT k Ku4YSIAK, Warszawa, 


- Zakład Chirurgiczny i Goentgenolagiczny 
Dera S. RUBINROTA, ul. Graniczna 4, telefon (03-58. 
Sala operacyjna—antbułlatoryjna. Promienie Roentgena 
(prześwietlanie i leczenie). Łonapa kwarcowa (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości, stawów, owrzo- 


dzeń, guzów i t. d. 


Na RATY 


tnożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


męskich i ccansskich 


M CWEJK 


Złota 26 LLL 12, tel. 18 7-65. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn. 
13 października 1922 r. o godz. 10 rano w lokalu Ryka Wł. przy 
ul. Grzybowskiej 55, odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do tegoż oszacowanych na Mk. 106.033 składających się z maszyn 
na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 03), 
Warszawa, dn. 7.X 1922 r. 


j 


KASY CHORYCH 


68 Zolazna 58, tel. 287>/1. 


Dr. A. Szware 
Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. , 


Dr. med, Feldhusen 


b. st onors szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płelowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10 r. 4 ns. A 


Dr. M. Lehenshaum 


powrócił, 
(z Peter- 


D: Br ams sburga) b. 


st. ord. szp., chor. wener., skór- 

ne i płciowe. Do godz. 9'/; r» od 

12—3 i 4—7. Panie | dzieci 3—4, 
Nowy-Świat 46, m. 18, 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

11% — 12%). Królewska 27 m. I, 
tel, 11-27. 


DE med. A BENTOS 


Chor. weneryczne, Skórne i 

płciowe, Od 2—315—8. Panie 

1—2 i 4—5. Sienkiewicza i2, 
m. 30, t 73-06. 


Or. R. Wiiefczyk 


Próżna i2, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór. Analizy də 10r 
i 4—7. Niedz. 12—2, 


A) Ha raty 


róg Dzielnej. 


daczność! 


rzonych materja 
taniej. Nicujemy 
my. futra. 
nęskich Sipowsk 
na 49—il piętro. 


Lzyteldia, 


językach. 


jiane 
it GCDSKI990 


dziela absolwent 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


KOMISARZ 


(2) Soll 


'Dr. F. Stiller 


skórne i weneryczne. 
ska 29a. Telof. 32-17, do 10 
r. l od 4-7 


Dr. I MILEJKOWSKI 


Cho. wener. I skór. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


| ctos UKOŚNE, i 


obrączki ślubne, złote |9 
pierścionki 
je reperacje tanio dobrze. Zegar- 
mistrz  Gutmacher, 


Zima nadchodzi, po- 
lecamy gotowe pa!'1 
kożuszki, bekiesze, burki, kurai, 
garnttury, spodnie ceny fabrycz* 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 


Wytwórnia (biorów 


a Z ZA PE AERO 
Piękna 29. Ostatnie 
nowości w czterech 


„Din” do cięcia szkła 
najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72. 
niemieckiego po- 
czątkującym u- 


gerewsklego. Przyjmuję tłoma- 
czenia. Tel. .262 00, Od 10—12 r. 


— ehi wyświerony benźlnościa tytul — kto ag 


! 


| nadzieję ujrzeć „dramat życiowy” — zawiý 3 
| zupelnie. Jakie byiy dzieje owego szantażu, 8% 
| właściwie szantaż ów się mieścił — trudno 


| goniemtomać obejrzeniu w sześciu 230 
| wszystkich kapeluszy i sukien obydwóch boi 


Duwy 
14 


jrek: Gaa treść, lo luśns zdjęcia —— mieudhwy 
jakies „tempienie dusn smutnych" -— kilka © 
nych i newyfusniotych „dramatów za eceng, 


wet sama robota filmu szwankuje. mie mówiąć 
o grze zktorów. która się kwalifikuje do nig 


szej, | 

I > słówito zapytania do dyrekcji: | 
czego kasa sprzedaje biletów więcej, niż I 
miejso na sali. Publiczność stojąca przed 
zwartą gromadą. jak to miało. miejsce w miedz 
na seansie o godz, 950 — nie pomagz chyba 
Ggladanie nawet tak interesującego obrazu, 
„Dziajs szentacu”, 


- Sport. 


EATLING-STKI — BALCERRIEWICZ, b 
W! sobotę 'wysfat Fr. Gewoni_Balcerkiew 
następującą depeszę do zwycięzcy Carpent e 
mista bczsu półciężkiej wegi murzyna B i 
Siki: „Paryż, Welodrom Buffalo, Champioz 
| Hug-Siki, .(Wzywam pana na match boksu w 
"rumdech a do rozstrzygnięcia Pozostawiam © 
wykoru Paryż lub Londyn, Fr. Gewoni-Baice 
kiewicz”, ż 
Nadmienić należy ġe Baicerlcewiz jest cheP 
pionem ciężkiej wagi (90 kg) 1 posiada uderzet* 
„knock-out* obu rąk, i 


20 


i P. 
+ długie szeroki e pól” 
Karak jowe to damstiej męskie 
na elkach nowe sprzedam przy” 
stępnie. Piękna 13—6. i 
muzyki foriepia 


aaczycialia nowej ud. iela lek- 


ky 
cji. Senatorska 18—26. p 


NA BATIL ZĘ esene na 


podniebtenið 
korony, mostki, reparacja w prze” 
ciągu 2 godzin, wykonywa pur 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
it pgiarhi ne Laboratorjum z& 
ów szlucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefoń 274-49, liwa" 
ga: druga brama, drugie piętro; 
mieszkania 26. 


Z A 
i dolinie, skrzyp” - 
lia GIIAf22, cach. iekeje gry do 
sadniczej. Niecała 10—1 1 


Okrycia daikie _Jeslenne 1 zie | 


mowe, w róż” 
nych kolorach ! gatunkach Mar- 
szałkowska „58 - 6. 


na futrze reglan najmo* 
BĄLTO dniejsze ale ańckie Mól 
skie 110 tysięcy marek. Futro 
męskie 200 tysięcy. Dwa palta 
jesienne męskie modne prawie 
nowe po 45 tysięcy sprzedam z8” 
raz. Sosnowa 10—ł7. Handla- 
rze wyłączeni. A 


o 


m. WARSZAWY 


M A ZE O WODE 

p esienne reglanowe, gar 
kre ena KOWAlSKA er. maaa a wany ara [PALTA "miary marynarkowe 

pin sta na syfilis, Chłodna 78 8; te- ostatnie fasony, najmodniejsze 

przyjmuje od 4—7. lefon 99-29, od 3—5. desenie. Szycie garniturów z włas” 


nych i powierzonych materjałów 
od 30 tys. nicowanie i przeróbki 
futer. Za gotówkę I na raty- 
Woyno, Zórawia 25, m.3. Uwagź 
1-e piętro front. 


Potirety artystyczne z fotagrafji d 


od 3U00 mk. Zjedno 
zeni portreciści. Złota 16. 


Pracownia Hy postada 3 


w wielkim wyborze 
koszule męskie dzienne oraz dam” _ 
ską | męską bieliznę. Sprzedóż 
hurtowa i detaliczna. Ceny 'nis* 
kie, Przyjmuję obstalunki. Żabia 


*). Bartrety komis wje 


wa najtaniej! Sienna 18, Płat A 


NOTWIĄŁANIO wege Rybkinó 


Michalskiego - Z8% © 
krzewskiego, Okuliczą, Klonow 
skiego, Bohuszewicza, Wliwińskie” — 
go. Sianożęckiego (fizykaj; ćw! 
czenia z matematyki wyższej; tło” — 
maczenie łaciny; krytyka z lite” 
ratury polskiej, skroty z historik 
języki obce. wydawnictwa księ” 
garni Wajnera, Bielańska 5(1-sze 
piętro front). Ma żądanie katalog" 
AZ W RW O E E MA WG p | 


Stadoat Uniwersytetu Warszaw” 
skiego udziela angi“! 
skiego, niemieckiego za pokój: 
inne warunki przyjmie. Łaskaw” 
oferty nadsyłać Długa 42 „Po 


Lloyd” Buchalterja J. G. 7 


ŻAKIETY reformy, bluzki, szale 
suknie, swetry, „jaegii 
rowską" męską bieliznę, suknie 
trykotowe zimowe. Cenv 14 
czne. Góralski i $-ka, Chmielna 
56—10, druga brama, parter. 


cho- 
roby 
Króljew= 


PP 


Złota 50. 


T 
Przyjmu- Z 


Smocza 2i, 


tów o 50 proc. 
palta, przerabia- 


i I S-ka Chmiel- 


ka uniwersytetu 


Cdbito w drukarni „Robośnika”, Warecka a ; 


